„przebiegającego zawodnika. 
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Francja -- Belgia 5:3 
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ROK XVIII 


Sejsrpik pływaków wywałuje bhezkrólewie 


Lepiej 


Zimowe mistrzostwa Warszawy, ro 
zcgrane w niedzielę, pod wzgledem wi 
dawiskowyjł Wypadły bardzo blado, 
Nic tu nigdy mie pomogą wysiłki or- 
zamizatorów. Do dla pubiiczności nie 
ma ani kawałka miejsca. Gdy jej sie 
znudzi stać w błocie na dworzu, w ha 
|; naiychmiast powstaje bałagan nieo- 
pisany | poprzez tum widzów doj- 
rzeć możną co najwyżej jakąś twarz 

'krzywioną, albo Śmigające łydki 


Strona sportowa wypadła, na szczę 
Śc'e, znacznie lepiej, 

Największą niespodzianka był start 
Kusocińskiego, Przyziwyczaifiśśmy się 
już do tego, że Kusy ostatnimi czasy 
probowal isit wyłącznie w,” biegach 
SztafetoWYch, nie ryzykując swei mar 
ki w otwartej walce. Ostatnio biegł w 
sztafecie !aCzej słabo i nic nie wska” 
zywało NA to, że może się już wypu- 
Ścić na SZETSze wody, 

Widok CZErwonej koszuiki Kusego, 
gdy zaraz PO starcie biegu 3000 m uło 
kował BRA sda licznej (ale niezbyt 
Wybonien , wę zawodników, uczy Kusy zdobył kilka metrów przewagi 
nił na ich wrażenie bardzo sił ji biegł na czele krokiem krótkim wpraw 
ne, i dzie, ale miękkim i elastycznym. Na- 
pięcie wzrosło, gdy Wirkus, biegnący 
początkowo w Środku grupy. zaczą! 
się powoli wysuwać i wreszcie uloko- 


go kolegi. Bieg! krokiem dluższym, jak 


«tóry chwilami robił wrażenie zmę 
czonego. 


kilometrach Kusy zarwał tempo dosko 
nale i bez najmniejszego trudu ucieki 
swemu rywalowi, demonstrując Swie- 
ość i siłę najlepszej marki. Ostatnie 
koło na finiszu pobiegł znakomicie. 


zwycięstwo Z imponującym rozma- 
chem, jak za najlepszych swoich Cza 


Dziś mówią: 

o plebiscycie 
dr. A, Kocur (Katowice) 
dr. W. Mirzyński (Poznań) 
| dr. K. Rudolf (Warszawa) 


RE maa T 
JANUSZ KUSOCIKSky | "4 stronie qrej 


w medzielnym biegu, 


ZĘ: ej 


BOKSERZY WARTY ORAZ C. W. S$. | 
przed meczem, który Przynióst zwycięstwo poznańczykom 10:6 


| 
| 
| 


| 


BRADDOCK WYGRYWA Z FARREM 
wykazując, że nie ma zamiaru wycofać się z ringu. 


sów. Nie chcemy wpadać w przesade. | 
widzimy doskonale, że Kusy ma jesz- | 
kolosalne, 


cze w treningu zaległości 
ale to możemy powiedz.eć z całym spo 
kojem, że od czasów powrotu na bież- 
nię mgdy jeszcze nie pobiezł tak do 


wał się tuż za plecami swego wielkie-  brze. 


Jego czas 9:0Ł,8 osiągnięty na bież- 


by hamując swoje możliwości, jakby ni o fatainych wirażach, jest lepszy od | 
nie chcac wyprzedzać Kusocińskiego; rekordu halowego o... 16 sekund! Ku 


sy mógłby bez trudu zejść poniżej 9-ciu 
minut, a to już ma w hali wymowę bar 


To było jednak złudzenie. Po dwu' dzo mocną. Wirkus przegrał bliska 60 


metrów. zmęczony wyraźnie, podczas 
gdy Kusy po biegu czuł się żnakomi- 
cie. 

Drugą niespodzianką była doskonala 
forma Morończyka, którego powrót 


Już nie plątały mu się nogi, jak to 0”, jest bezcenna zdobyczą da naszej re- 
giądaliśmy jeszcze niedawno. Szedł P?, prezentacji. Morończyk bvł „klasą dla 


sebie”. 3.80 skoczvł zupe!nie lekko 


| 


mei a 


L 


NOWACKI NA TRASIE 18-KI W GARMISCH 


3.90 zrzucił minimalnie, 


cie. To jest z całą pewnością „czło- 
wiek 4 metrów* i w pelnym sezonie 
może się stać jednym z najsilniejszych 
naszych atutów na terenie miedzytaro 
dow ym. 

Do grona najlepszych aktorów mr 
strzostw zaliczyć trzeba jeszcze Gie- 
ruttę i Staniszewskiego. Gierutto pra- 
cowa! widać bardzo solidnie. bo popra 


3.90 alni demonstruiąc]sze| złośliwości poprzeczki mógłby u- 
żywiołową szybkość i kolosalne zacię! 


zyskać nowy rekord życiowy. W kuli 
jednorącz Gierutto miał wynik prze- 
ciętny, ale oburącz uzyskał rekord na 
skalę Światową — 28,15 m! 


Staniszewski wygrał 800 m w rekor- 
dowym czasie 2:02.2 m, Łatwość z ja- 
ką ten wynik uzyskał, pozwala nam 
dzisiaj mieć zupełną pewność, że już 
niedługo spełni nadzieje, jakie w nim 


wa stylu w skoku w wyż jest zdumie i POKładaliśmy. Na 1500 m. musi biegać 


waiąca. 182 skoczył zupełnie lekko, a Znakomicie. Ma piękny wzrost, duży, 
187 tracał tak leciutko. że przy mniej: i 


odbywały się ping-pongowe mistrzostwa świata w Londynie. 


krok i siłę zadziwiającą. 


Pozostałe wyniki nie zasługują na szczegó- 
iowe omówienie, ograniczamy się zalem do 
wn zanorowania. 


Panowe: bieg 80 mtr.: Sulkowsk: (AZS; 
9,3, 2) Ladnuwski o pierś, 3) Grosicki; 800 
mtr.: Staniszewski (Syrena) 2:02,2 (rek), 
2) Libera 2:05; 80 płotki — Sulkowski 95. 
2) Zaranck; 3 Kim.: Kusocnsk (Warsz.) 
9:01,8 (rek.), 2) Wirkos 9:12,2, 3) Gatusz- 
ko 9:30,7; sztafeta 6 x 50 m — Polon'a 45.2, 
2 PKS; 3 x 800 — Połon'a (świetnie, choć bez 
taktyki, pobiegł Zabierzowski) 6:38,4, 2) 
Warszawianka. 3) KPW. 

Skok o tyczce: Morończyk (Warsz.) 3,80 


m, 2) Kluczewski 3,20; wrwyć — Gierutto 
(Warsz.) 182 sm., 3) Zdztowieczi 177; skok 
wdal-—Stefanow:cz (Warsz.) 6.78, 2)... Han- 
| ke 6,49 (służba wojskowa w kawaler | szko- 
| dzi mu wyrażne); trójskok — ©umap 4(Estoń- 
Czyk w barwach Polonii) 12,85 m, 2) Sul- 
| kowski 12,02. 

Kula: Gierutto 14,54 m, 2) Oumap 13.83 m; 
oburącz — Glerutto 28,15 (rek.), Ounap 

92 m. 

Pane: 60 m — Kałużowa 8.6; 500 -— Zbo- 
rowska 1:33.8; wwyż — Chełm cka 135 mę 
wdal — Wenclowna 4,78 m; z miejsce — 
Paiuszkówna 2,32; kula — Flakowiczówna 
11,11 m, oburącz 19,19 m; 4 x 50 str.—War 
szawianka 32,2, 

Na zawodach zjawił się Pławczyk, 
który przejeżdża przez Warszawę w 
powrotnej drodze z Zakopanego do 
|Francji. Zapuścił angielski wąsik, ale 
wygląda bardzo mizernie. W roku 
przyszłym pragnie starrować w 10- 
| boju na mistrzostwach Europy i nie re 
zygnuję z solidnych przygotowań do 
, Olimpiady. W roku ubiegłym osiągnał 
w Skoku w wyż 188 cm, ale wiado- 
jmość o tym wyniku do nas nie dotarła, 

W. Trojanowski 


PREZYDENT M. ŁODZI — P. PACZEK 


wręczu uczestnikom mistrzostw 


Polski w siatkówce — upomin- 


ki w postaci herbu miasta. 


tv 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 31 stycznia 1938 r. 


bilans szwajcarski hokeistów 


Było cieżko, ale zaprawa — przydała się 


Berlin, w styczniu. 

Tournee po Szwajcarii wykazało du- 
Żą zmienność formy naszej drużyny. 
Nie należy jednak zapominać o przy- 
czynach, które na to wpłynęły. Kto 
zna Szwańcarię, wie jak uciążliwe iest 
podróżowanie połączone z usławicz- 
nym przesiadanietm z pociągu zwykle- 
go do kolei wąskotorawej. stad zamów 
ta kolejkę zębatą į znów z powrotem 
itd. 

Tournee byto tak zorganizowane, ź 
każde spotkanie było rozgrywane w 
mej miejscowości, Rzecz oczywista, 
Że z punktu widzenia turystyki wraże” 
ra zostary bardzo przyjemne, nenniej 
iednak musiało się to cedbić na forme 
tym wiecej. że miejscowości szwaą.;car- 
skie są poiożotie na różnej wysokości, 
čo ogromnie wriywa na wytrzymałość 
Grajac mp. iecmego dna w Bene na 
wysokości 509 m, aad poziomem mo- 
rzą trudno jest nazajutrz oddywszy 

godzinna podzóż, wytrzwmać spot 
kanie w Davos na wysokości 1560 m 

Gdyby tournee mało w pierwszym 
rzędzie przynieść dobre wyniki nale- 
żałoby taką organizacię potępić, Po- 
uieważ jednak ohiazd po Szwajcarii 
ciał ną ceiu przygowowamie drużyny 
do zbliżających się m strzostw Świata 
w Pradze, i miał dać drużymie jak naj- 
więcej spokań z silnymi przeciwka- 
ini. przez co zespół miał osiąguąć mk 
kardzo roirzebue zgranie — zadanie 
zostało w pełni spełaione, 

Niepowetowana jest szkoda w tym, 
że w pierwszym ataku zabrakło Kowa!- 
skiego. Okazało się, że wasz p erwszy 
atax bez swego ztówiiego motoru dzia- 
ła źle. Dowód ten. że w czterech spot- 
kan:ach (Zurych. Bazylea, Bern i Das 
vos — spotkania w: Wengen į Klosters“ 
pomijam ze względu na to, że prze- 
ciwwk był bardzo siaby) atak Wol- 
kowskiego nie zdopył, ani jednej brain- 
ki. Przykład jasno ilustruię. czym jest 
w pierwszym ataku Kowalski. Można 
śmiało powiedzieć, że jest on najlep- 
»żyni polskim nuzocsiikicim. Jest rze- 
czą lasg, że fra Wodkowskiego, lep- 
szego technika jest bardziej efektowna, 
jeżeli jednak idzie o produkuywność i 
całość gry, a więc mie tyiko drbing i 
«rę ofensywną, lecz także į grę defen- 
aywaq przewyższą Kcwa'ski Wo-.kow- 
skiego zdecydowanie! 

Niech na potwierdzenie moch wy- 
wodów posluży opia najlepszego hu- 
keisty Europy, Torrian.ego, którego 
epotkalismy w Szwajcarii po meczu z 
Kanadą. Torriani poszukiwał między: 
auni Kowalskiego. a kedy wytiwna” 
czyl'śśmy mu, że nie przyjechał, odipo=! 
wiedzial krótko: szkoda, bo to Jest 
wasz najlepszy napastnik, odczułem to 
podczas Spotkanie Polska — Szwaj- 
cédra w Londynie kiedy zostałem przez 
niegn zupelnie zastopoweny, Sądzę, że 
właściwę czycaiki wpłyną aa to, by 
w Pradze nie zabrakło Kowalskiego. 

Drugi atak trzeba będzie na Prage 
zestawić następująco: Król, Zieliński i 
Burda. Co prawda nie ma w tym ataku 
ani jednego gracza prawoiękiego, lecz 
ciestety nasi praworęczni ustępują 
bardzo wiele wymiecionym trzem za- 
wednikom tak, że każdy z mich jak- 
kolwiek leworęczny spelni lepiej swe 
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SKI 


Ski 


Lwéw pod haslem: 


Wśród piłkarzy naĵiepsza zgoda i koleżeństwo 


kowym Wacława Kuchara, jako czlonka 


LWów, 301. — Tel. wł. — Konflikt w: taktowi, jego autorytetowi i wielkiemu miro- | związ 


pitkarstwie lwowskim został zażegnany! Jesz- 
Cze w przeddzeń obrad sytuacja przedstaw.a- . 
la się newescło. W ciągu ostatn ch dni prze- 
prowadzono kilkanaśc.e powinyca konferencyl. 
podzielono się na kiika odiamów tak, że wi 
kalejdoskopie krążących pogtosek me można 
so byto w żaden sposób zorientować, Sytu1-: 
tia uległa zupełnemu wyjaśn en'u tuż przed 
walnym zgromadzenem. Odbyta w tym cza- 
sia konferencja klubów polskich przy udziale 
delegacyj polskich klubów robotn czych wy- | 
sunęła pewne zasadn'cze platformy, na któ- 
rych obustronnie postanow ono przyrzec S0-| 
bie współpracę i dążyć do harman jinej zgody. ` 

Była w tym wiciką zasiuga przez PUWF 
1 PZPN wybranego I wystanego do Lwowa 
delegata w osch e inż. Tadeusza Kuchara. |e- 
go talentowi dypiomatycznemu i osob siemu | 


a 
"a= m—— 
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Kieoczekiwana wizyta Czarnych w Katowicach; Wostal w pomocy? 


Pierwszy mecz puli hokejowej i porażka Pogoni| KATOWICE. 301. — Tel. wt — Ka- 


KATOWICE. Improwizacja w sporcie nie, ne: jedni gotowi są dopatrzeć się winy klubu | pitan Sląskiego Okr. Zw. P N. p. Lu- 
jest dla nikogo nowością. Jeśli chodzi o ho-|i okręgu, inni jednak zdecydowanie zwalają ` biną zestawił wczoraj wieczorem skład 


zadanie na prawym skrzydle miż pra- 
woręczni. 

Król į Zieliński są zgrani hardzo do- 
brze, Burda zaś zdradza także duże 
inkiinacie do gry zespołowej a według 
formy wykazanej w Szwajcarii można 
być niemal pewnym, że nasz maimłod- 
szy szybki t zwrotny napastnik nie 
zawiedzie, 

Pozycje obrony j bramkarza mie 
podlegają kwestii. Tu jest jednak luka 
jeśli chodzi o zastępców, gdyż trzecie- 
go obrońcy, któryby reprezentował 


inamy. a także i zapasowy bramikarz 
ustępuje dużo Stogowskiemu. 

Jeśli idzie o rezerwowych miejsce n 
równi mależy przyznać Michalikowi 
Urzogiowi, dalej zaś jest już wybór 


Geromini M i Badrutt oraz dwa równe | żel, a zwłaszcza o hokej śląski, to miel:śmy 


winę na PZHL. Naszym zresztą zdaniem, pu- | ĘPTEZEdtacji Śląska, która w dniu 6 u- 


wów 


al 


napady — nie ustępujące wcale kana- 
dyiskim tworzą drużymę, która roze- 
grała w Zurychu spotkanie z Kanadą 
jak równy z równym. Nie jest mowo- 
i ścią, że Szwajcaria zagraża Ksmadzie. 
Cofniimy się do roku 1934, kiedy na 
mistrzostwach Świata w Mediolanie 
Szwajcarzy ulegli Kanadzie zaledwie 
w stosunku 1:2 dopiero po przedłuże* 
niu a w rok później w nale w Da- 
vos było tylko 2:4. W ubiegłym roku 


| 


przedłużeniu. W obecnym sezonie zaś 
Szwajcarzy są w tak doskonałej for- 
tnie, że gdyby mistrzostwa świata od- 
bywały się w Szwajcarii należałoby 
się liczyć raczej z zwycięstwem Szwaj 


trudny | należałoby się kierować ra-|carii uiż Kanady, Praga natomiast jest 


czej przyszłością zawodnika, niż jego 
abecną formą, 

Mimo ciąglych zapewnień ze strony 
Szwajcarów o tym. że nie uznają oni 
gry z Kanadyjczykami dziwnym wy- 
daje się fakt, że w c agu siedmu spot- 
kań wystąpio przeciwko nam aż 5 
Kanadyjczyków, przy czym znakomity 
Durling grał przeciw nam, aż 3 razy 
bromiąc już to barwę Zurychu, już to 
Bazylei, czy Arosy. 

W obl'czn mistrzostw świata trzeba 
Szwajcarem przyzdać duże szanse n.e 
tylko na mistrzostwo Europy lecz na- 
wet ma mistrzostwo świata. Doskonały 
Mtller w bramce — pewni obrońcy 


Kto, jedzie 


położona na wysokości, w której kli- 
mat jest Szwajcarom mocno nieprzy- 
chytny, niemniej gednak można twżer- 
dzić bez żadnych wątpliwości, że szyb- 
ko i intekgentnie grająca ich drużyna 
pokaże praskim widzom niejeden kca- 
cert gry. Szwajcaria jest dziś bez- 
sprzęcznie aaiwiększą potęgą hokejo- 
wą Europy i dlatego wiert$ómy być za- 
dowoleni, że w przededniu mistrzostw 
świata mogliśmy zmierzyć się z maj- 
siwiejszymi zespołami. Jest rzeczą nie- 
wątpliwa, że spotkania szwaicarskie 
wyjdą drużynie na dobre į że znale 
zienie lepszej okazji dla przygotowa- 
nia nie było możliwe. W. Lud, 


do Pragi? 


Hokeiści przed najtrudniejszym egzaminem 


Najaktualniejszymni pytaniem hokei-; ceprezes prof. Paruszewski względnie 


stów jest: kto jedzie do Pragi i co sta, 
nie się z mistrzostwami Polski? 


Na pierwszą kwestię definitywna od 


kierownicy ekspedycji szwaj-! 
| 


powiedź padnie dopiero w poniedzia- 
lek na posiedzeniu zarządu PZYIL, na 
którymi 
carskiej złożą oficjalne sprawozdanie. 
Dziś już stwierdzić można, że w dru- 
żynie znajdą się następujący gracze: 
Stogowski, Ludwiczak, Kasprzak; Mat 
chewczyk, Kowalski, Zieliński, Burda, 
Król i Wołkowski. 


Z rezerwowych, którzy uczestniczy 
li w tournee szwajcarskim nie wcho 
dzi w rachubę ani Staniszewski, ani 
Stupnicki I, Natomiast bardzo poważ- 
nie brany jest pod uwagę, jako rezer- 
wowy, Urzoń. Z bramikarzy pojedzie 


Londynie ulegl, Szwajcarzy w finale!" t 4 A ; : - 
iepszą klasę, niestety, w Polsce niel tak Kanadzie jak i Anglii dopiero po! żały rzekomo już od miesiąca vdpowiednie | recki, Wilimowski, Całka, Lebok, Sitko, „.Ko- 
| 


ostatnio szereg klasycznych na to przykła- 
| dów. Nie będziemy jednak tych spraw przy- 
pominali, mając na tapecie nową... 

Tym razem chodzi jednak o rzecz Szcze- 
gólnie zawiłą. Toteż rozpatrzymy ją w po- 
rządku chronologicznym. 

Drużyna reprezentacyjna Śląska pod prze- 
| wada'ctwem mgr. Trytki wyruszyć miała na 
padhój Berl'na, już w czwartek w południe 
Tym razem jednak debrze się stało, że nie 
nadeszły jeszcze paszporty (choć w PZHL le- 


podania), po które wybrać się musiał do 
Warszawy sam prezes Okręgu, dyr. Janow- 
|ski, Dobrze dlatego, bo oto nagle i niespu- 
dziewanie zjechał do Katowic mistrz okręgu 
Iwowskidego ,,Czarni*'. 

Trenować na sztucznym torze? Nie! Roze- 
grać mecz z Pogonią! Pogoń jednak nie ,.pa- 
li się'* specjalnie da rozegrania spotkania, 
a dopiero kiedy przybysze udowodn:1i, 
chodzi o mecz mistrzowski — wszystkim zrze- 
dly miny. Nie pomogły żadne perswazje — że 
Dąb powinien był wczoraj grać z wicemi- 
strzem Krakowa 1 in., twowianie byli nle- 
ustępilwi. Zgodzona Się wreszcie na rozegra- 
nie meczu: bez reklamy, bez udziału asa 
Ludwiczaka i kilku mniej znanych graczy, 
których nie można już było osiągnąć. 

Tkwi w tym wszystkim jedno grube nie- 
porozumienie, które należy bezwzględnie wy- 
jasné, by uniknąć w przyszłości tego rodzaju 
historii, robiących parod'ę z mistrzostw. Nie 
możemy zrozumieć, kto mógł nakłonić Pogoń 
do meczu bez reprezentanta Ludwiczaka, któ- 
ry jest w tej drużynie niezastąpiony! Wre- 
Szcie w dmię czego żąda się od klubu, by ten 
rezygnował z 2.000 w'dzów (liczby, jak na 
stosunk] śląskie obsolutnie nie wyolbrzymin- 


ŻE 


niej), na „korzyść“! 15 (pietnastu) płatnych 


dyr Zagórski ze Lwowa, który byłby | Przypadkowych gości „Torkatu”. No a piekny 
też prawdopodobnie reprezentantem | gest Pogoni wyrzucenia na rozmokłą od sil- 
PZHL. na Kongresie Ligi. Sytuacja bę | nego deszczu tafle lodową 120 zł — n czym 
dzie o tyle młatwiona, że w Pradze | mie przypomina mądrej gospodarki poderwa- 
znajdzie się również p. Sachs, ZApTo- | nego i tak materialnie khibu, którego rezy- 
szony przez Czechów do komisji’ od gnację z dalszych rozgrywek mimo, że jest 
woławczej,. toteż PZHL. skorzysta 2| 4, go pewnego stopnia niesportowe — musl- 
jego znajomości na terenie międzyna i jedtiwićl 
radowym i rozwinie akcię w kierunku | 53 Zozumięć 4 PLM v 
uzyskania przydziału mistrzostw Świa Na ten temat rozmawialiśmy z czfonkami 
ta na rok 1939 də Polski. OZHL-u, Których zdania są bardzo podzielo- 
Gorzej ma się sprawa z rozgrywka, 
mi w puli fianałowej. Brak mrozu unie 
możliwił w kilku okręgach dokończenie 
gier lokalnych, poza tym wynikły kom ‘Lule Johansson tak typuje kolejność 
plikacie z wiązku z niepłaceniem skła- | państw na mistrzostwach hokejowych 
dek. Załatwienie spraw tycli poruczo* ; $wiąta w Pradze: 1) Kanada albo An- 
no okręgom we własnym zakresie. Na |glią; 2) Anglia albo Kanada; 3) Szwaj- 
tomiast PZHL. dążyć będzie wszyst- |carią; 4)  Czechosłowacia, Austria, 


Znakomity ongiś hokeista szwedzki 


obok Stogowskiego, jak się zdaje mi- | kimi siłami, o ile' tylko nastąpi obnr 


mo wszystko Maciejko. Problem Stano | 
wi natomiast rezerwowy obrońca! Zdi 
niem naszynt wybrać należy bez- 
względnie gracza doświadczonego, 
przedstawiaiacego już newtna realna 
wartość. Na eksperymenty dydaktycz 
ne z młodzikami w danym wypadku 
nie można sobie pozwolić, gdyż nie ma 
żadnej pewności, że rola rezerwowego 
obrońcy ograniczy się jedynie do ob: 
serwacji W hokeju zawsze możliwe 
są wypadki, nawet u tak twardych gra 
czy jak Ludwiczak i*Kasprzak, œ 
W kierownictwie ekspedycił znaj- 


dzie się na pewno kapitan sportowy p 
Warmiński, poza tym jechać ma wi- 


wi wśród wszystkich warstw spoleczeństwau | 
sportowego zawdzięczać należy, ze osiągnięto 
pena jetlnomyślność jeszcze przed rozpoczę- 
ciem wanych obrad. s 

Słą faktu samo walne zgromadzen'e Stało 
s'ę już pf tym zwyczajną formalnością. Po- 
nowna obecność inż. Kuchara,a w końcowej 
fazie również kierownika okręgowego urzędu 
pik. Poln aszka przyczynła się w znacznej 
mierze od dalszego uspokojenia umysłów. 

Listę do wyborów uzupełn'ajecych przed- 
staw ła walnemu zgromadzeniu komisja, zio- 
żona z delegatów klubów, reprezentujących 
wszystk'e trzy narodowości, a wybory same 
przeszły giadko przy zaledwie dwu czy trzech 
sprzeciwiających sę klubach. 

Na w'ceprezcesa wybrano nadkomisarza Rad 
wańsiiego (Polania Przemyśl), kapitanem 


| 


mokelści Ślaska w Berlinie 


W sobotę remis, w niedzieię kięska 


BERLIN, 30.1. — Tel. wł — Repre 
zentacja hekejowa S'ąska  zaproszeca 
zostałą do Berlina, ce'em rozegram a 
trzech spotkań. 

Pierwszy mecz odbył się w sobotę w 
nrzepełnonym po brzegi — Sportpalast. 
Przec wnk em ś$/ązaków była reprezen- 
tacia Brandenburgii, z którą zremiso* 
wano 2:2 (0:0. 2:1, 1:0). 'Obie bramki 
dla Polaków zdobył Burda, jedną z po- 
dania Góreckiego, drugą z "przeboju. 
Drużyna śląska grała slabo. n.eprzy- 
zwyczaioda do atmosfery i ciężkiego 
powietrza w krytej hali, Mecz miat na 
wskroś towarzysk, charakier, prowa- 
dzony był w sposób bardzo fair z mini- 
malnym użycien cała. W, barwach 
Brandenburgii ziałi Kemadyiczyk Mc. 
Quade i reprezentacyjny gracz Niemiec 
Trautman. 

W niedziele Zehnlendorfer Wespen 
nokcnali Śląsk 3:1 (2:0, 1:0, 0:1). Je- 
dyna bramkę dla Ślaska zdobył zmów 
Burda ze współpracy z Urzonieen. Zro- 
bił to w sposób bardzo sprytny i spo- 


+- ŁOTWA WE LWOWIE 

LWÓW, 30.1. — Tel, wł. — W prze- 
jeździe z Wilna do Bukaresztu. nare- 
dowa laxejowa. reprezentacja Łotwy. 
rozegra w czwartek we Lwowie mecz 
s Pogonią z 


koiny, plasując lekko krążek tuż obok 
bramkarza. 


U Niemców doskonale grał bram- ! 


karz Hoffmann, który w znacznej mie- 
rze przyczynił sie do tak korzystnego 
wymiku. Hofimarm wystąpi w barwach 


żenie się temperatury, do wyzyskania 
pozostającego czasu przed Pragą na 
mecze puli finałowej. ' 


Polska lub Niemcy. Szwecia może po- 
konać ew. jedno z tych czterech 
państw, ale na czwarte miejsce Jo- 
liansson nie reflektuje. 


Ukraina. wicem 


isfrzem Lwowa 


po zwycięstwie nad Pogonią 1:0 


ŁWÓW, 30.1. — Tel. wt. — Po raz pierw- 
szy od czasu istnenwa hokeja Lwów nie bẹ- 
dzie reprezentowany w puli eliminacyjnej mi- | 
strzosiw Polzki przez Pogoń. O miespodz.ewa- | 
opij. degradacji Pogoni zadecydowała jedna, 
hramka. W ostatnim meczu mistrzowskim 
Ukra na pokonała Pogoń 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) A 
zdobyłą tytuł wicemistrza Lwowa. 


zarządu kpt. Łysakowskiego (Lechia), do 
W. G. i D. kpt. Młotka (Junak), Wąsow cza 
(Czuwaj), Pawłowsk ego (Czarn) i Cypiona 
(Graf ka). Poza wyborami w.ększą część ob- 
rad poświęcono wn.0skom, Dotyczyły one 
spraw organizacyjnych okręgu Jwowsk.ego w 
szczególności stworzenia funduszu samopomu- 
cy. Fundusz taki miałby udz elać klubom po- 
mocy finansowe] w wypadkach kontuzji zn- 
wodn ków. Dalej uchwalono stworzyć kadry 
purządkowych na wszystkch bez wyjątku me 
czach i powołać do życ'a staly aparat sani- 
tarny! Po długej dyskusji uchwalono utrzy- 
mać stan posiadania w lidze okręgowej do 
klubów 14-tu z tym zastrzeźcen em, Że co- 


j rocznie dwie drużyny spadać będą do kl. A, 


a mistrz | wicem strz okręgu zajmować będą 
ich mejsca. Uchwała ta wymaga naturalnie 
zatwierdzenia ze strony PZPN. 

Z wniosków o zasęgu ogólno-polskim prze- 
głosowano przez aklamację wniosek przemys- 
kej Poloni, by okręg lwowski reprezentowa- 
ny był stale w rozgrywkach n wejście do ligi ; 
przez dwie drużyny. Motywowano słuszne, 
że Lwów jest najsiln'ejszym obok śląska o- 
kręgiem, który ostatnio wraz z Krakowem 
wysunął identyczne żądania. Przy szczególn:e 
gorących oftlaskach zlecono delegacji lwow- 
skiel przeforsowan e na chradach PZPN wnio | 
ską zmierzającego do udzielenia wszystk m 
klubom piłkarskim na teren'e całej Polski 


| 50 proc. zniżki kolejowej. W rezultacie wal- 


ne zgromadzene nie trwało nawet 5-cu go- 
dzin. Zebrani opuścii je w atmosferze zgody 
i przyjaźni, k'erując podziękowanie pod adre- 
'sem ustępulących członków .zarządu, nadtn 
pod adresem przewodn czącego dnia płk. Bur- 


Niemiec na turnieju w Pradze. Niemcy 
byli lepiej zgrani, mieli wybi'ne jed- 
nostki w Kanadyjczykach  Simsonie 
(obrona). Gregorym w ataku oraz w 
reprezcwtacyjnym graczu Niem'ec Ken- 
chu. Gregory į bracia Kench byli też 
zdobywcami bramek. 

W drużynie polskiej wyróżnił stę 
pierwszy atak z Burdą i Urzoniem na 
czele, oraz Tartowski. Mimo nieko- 
| rzystnega wymku drużyna polska pre- 
| zearowała się dobrze į mecz był wla- 

ściwie przez całv czas wyrówneny. 

I tym razem Sporspałast był pełny, W 
przerwach odbyły się popisy łyżwiar- 
„ skie. 

Ślązacy wystąpili w następującym 
składzie: Tarłowski; Kasprzycki Lud- 
| wiczak, Górecki, Burda, Urzoń, Lebok. 

Balla, Kayciński W drugim dniu m'ei- 
|sce Leboka zają: Kuncert. 

W poniedziałek przeciwnikiem zespo- 
łu polskiego hędzis drużyna kombino- 
wana, której trzon stanowić ma BSC 
z Kanadyjczyka'ni Me. Quade i Schuh- 
manem. (LI 


Ukralna okazała się grożną, choć coprawda 
nebezp eczne pazueki pokazała dopiero w o- 
alafnch meczach. Mmo to Lczona cię, z moż- 
liwością przegranej Pogoni, która nawet w 
razie uzyskania remisu miała zapewnioną 
przewagę nad drużyną ukraińską, 

W decydującym sepotkaam Pogoń grała b. 
słabo. Brak Zlmmera * PIiejewsk ego, zupct- 
ne fprzegrupowana trójek napadu, wywołały 
chaos. Poza tym Pogoń grala fatalnie taktycz- 
ne nie kryjąc zupekie przeciwaika, który 
byt doskomaje boiowo uspoSobiony i ruszyć do 
walki z pełnym animuszem. 

Pogoń mała wiele szans, wszystkie zmar- 
nowała bądź to z braku zdecydowania, bądź 
z braku szczęśca, 

Ukrama wygrała mecz, dzięki bojowości i 
amb tnej postawie caiego zespołu. Doskonale 
spisywała się pierwsza trójka napadu, która 
przez cały cazs atakowała niebszp'ecznie, ma- 


„jac głównego n'cjatora | wykonawce w Ma- 


tińcu. Doskonale grał poza tym w Ukrainie 
bramkarz Coma. Obrona podobne jak 4 dru- 
ga trójka „napadu zmacen'e słabsza. 

Zwycięską bramkę dla Ukrainy zdobył w 
7 mawe Buczack'. Mecz toczył się w bar- 
dzo podnieconej almosferze. Szozegónie w 
końcowych minutach były ck-esy b. gorącej 
walki, kiedy Pogoń koniecznie Starała śię 
sforsować mae obromnv Ukramy. 

Końcowy ulilad tabeli iest masiępujący: 1) 
Czarmi 4 gry d 7 purktów etostrmek bramek 
14:0. 2) Urana 4:5. 5:10, 3) Pornń 4:4, 6:2, 
4) Lechia 4:4, 7:3, 5) AZS 4:0, 0:20. 


* 


cem'st-z Lwowa Uxralma iest na ogół nfe 
znaną drużyną na terenie karju. Sekcia ho- 
kejowa Wwiebu tego powstałą w roku 1929 1 ad 
1ego czasu b'e'ze stale udzfał w mstrzo- 
stwach okręgu, W r. ub, Dkrana pezecho- 
dzła wręńszy kryzys. który spowodował za- 
jęcia ostafeego m'eisca w mistrzostwach 
kon'eczność rozegrania meczu kwalif kacyjne. 
ga o pozostamie w kinsie A. Mecz ten z Ju- 
nak' em wygrała Ukrana po dramatycznej 
watce 4:3. Od tego czasu forma Ukra'ny uie- 
gała systematycznej poprawie osagaiąc naj- 
wyższy poziom na meczach z Lechią 1 Pogo- 
nią. 

onec zespół Ukra'ny jest mupełnie Odimlo- 
dzony, Z graczy starszych pozostala jedynie 
fmia obrony. Ubyt z Ukrainy nailepszv swego 
czasu bramkarz Lwowa Skrypi, nadto zre- 
zygnowano z udmatu graczy starszego pcko- 
lenia, 

Skład Ukm'ny iest mastęnującym: Czepa, 
Łysyk, Dycio I; Dyc'o II, Marymec, Bitczec= 
ki; Bosacki, Leszczyński, Bobeła. Nałlepsza 
częścią drużyny iest ałak złożony z młodych 


natowicza, pik. Polnaszką i inż. Kuchara | zaledwie 17 lemch zawodników, z wysoko 
(K) zaawansowanym Maryńcem na czele. (k) 

CEPET KI USZACH A ee 
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30-xlukowa Liga B 


Od jednego z Czytelników otrzymaliś- 
my projekt zorgan zowania czterech Lig 
B, który rozwiązywałby trudności finan- 
sowe. Projekt podajemy jako materiał 
dyskusyjny. Redztccja 
W związku z niejedrokrotne już porusza- 
nym w „,Przeglądze Sportowym“ prolektem 
utworzenia Ligi B, proszę Pana Redaktora 
,0 umieszczenie w jego poczytnym p śmie 
' moich spostrzeżeń w tej sprawie. 
| Nie będę motywował kon eczności stworze- 
,ma nowej klasy (Ligi B) w płkarstwie pal- 
skm, gdyż niejednokrotnie wyb tni sportuw= 
cy piikarscy jasno wypowiedzieli sę w tej 
Sprawie. Przewidując jednak przeszkodę w 
postaci pokonan a trudności finansowych, wsku 
tek rozległych terenów, na utorych znajdują 
.się kluby mające wejść do wspomnanej Ligi 
i podaję poniżej projekt rozwiązujący problem 
! Hnansowy. 
Liga B slada się z 30 klubów, podziele” 
na A grupy: 
| W skład I grupy wchodzą klubv: 
U Okręz Śląski 4 kluby, Okr. zawłęb u 
hfaby, 
bów. 


Okr. Krakowski 2 trinby, razem £ 


Projekt zasługuje na dyskusję 


Il grupa: Okr.: lódzki 3) kluby, Okr. Po- 


| 
| 


zem 8 klubów. 

HMI grupa: Okr. warszawski 3 kluby, Okr. 
lubelski 1 kluh, Okr. wileński 1 klub, Poleski 
1 Klub, Białostocki 1 klub. Razem 7 klubów. 

IV grupa: Okręg lwowski 3 k'uby, Okr. 
stanisławowsk 2 kluby, Okr. wotyński 2 klu- 
by. Razem 7 klubów. 

Poszczególni mistrzowie grup tworzą fru- 
pe finałową z której mistrz I vice-m'strz wcho 
dzą do Lig: Państwowej. - ak: 

Jak wynika z powyższego zestawienia grup 
| Kluby um knętyby dalek ch wyjazdów, 00 w 

konsekwencji poc'ągnętoby zmniejszenie wy- 

daików. A węc sprawa finansowa zostałaby 
| rozwiązana pomyśln e. 

Następn e tego rodzaju reforma nie dałaby 
możiwoścćc dostania się do fnału klubom o 
niższym noziymie | równ eż nie cdpadtby klu» 

arg y celhes Naprzodu z Lpin, co miało 
aN, reku. 

rodzaju reformie 
"ręgowe ze względu 

w » ikarstw e, 

BZ. ZŁ. (Częstochowa) 


nateżałoby 
na dużą 


znański 3 kluby, Okr. pomorski 2 kluby, Ra- 


goń zgodziła się na mecz, zachęcona OSłabio- 
rym składem Czarnych, który rokował jej 
sukces, J 

Wreszcie sam mecz. Zakończył się on nie- 
spodziewanym (?) mimo wszystko zwy- 
ciestwem „Czarnych“: 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 
Goście wystąpili w składzie: „„Mieleński'<, Gó- 
ratski, Lemiszko, Kutezkowsk!, Czyżewski, 
Jasiński M, „Wigz“ i „Jurkowski“ (bez Sten- 
cla, Jasińskiego 1). 

KKS Pogo: Muszyński, Wycisk, 


Kruk, Gó- 
teck (bez Ludwiczaka, Dońca, 
| Kasznego). 

Mecz stał na przeciętnym poziomie. Przy- 
Czyniły się do tego osłabione składy drużyn 
i rozmokłe lodowisko. Mimo to gra byla bar- 
(zo ambitna, a chwilami nawet zażarta. Dru- 
żyny walczyły ze zmiennym szczęściem, przy 
czym więcej Sytuacji podbramkowych miała 
„Pogoń. Jedynym graczem na jakim takim p3- 
ziamie był Czyżewski, choć jego właśnie po- 
częstowano trzy razy kaloszem w czasie gry. 
Miało to jednak charakter ,„porachuntau'' za 
jego zeszłoroczne niesportowe gesty we Lwa- 
wie na meczu z KKS Pogoń. 

Czarni przeważall nieco pod względem łc- 
chnicznym, kondycją i dyspozycją strzałową. 
Nierbyt zasłużone zwycięstwo przypadło im 
w ostatniej tercji i to dopiero po zmianie, 
dzięki dwu udanym wybiegom Jasińskiego II. 

O Pogoni trrdno coś powiedzieć, gdyż by- 
ła ona bez swego „motoru“. Brak Ludwicza- 
ka uwidocznił się w całej petni, Drugi atak 
spisywaf sie jeszcze jako tako. Najlepszy w 
drużynie był odważnie grający obrońca Kruk, 
| którego dotychczas nie wstawlano do sktadu 
na mistrzostwa. 

Sędzia p. Metzner z Katowie szedł raczej 
na rękę Czarnym (hr) 


Boruty i 


tesc br. zmierzy się w spotkaniu rewan 
¿owym z reprezentacją Gau IV. Ustalo 
ny skład przedstawia się niezmiennie 
interesująco; widzimy w nim wszyst- 
kich ASÓW, na najrozmaitszych pozy- 
ciach. Semsacją jest wystawienie znane 
go Wostala do jinji pomocy! 

Skład wygląda poza tym nastepują- 
co: Zdeblak (Słowian); Giemza (Ruch). 
Kinowski (AKS); Wosta! (AKS), Piec il 
(Naprzód), Dytko (Dab); Piec I (Na- 
przód)), Piontek (AKS), God (Śląsk), 
Wilimmowski i Wodarz (Ruch), Rezer- 
wowi: Mmugala (AKS) — bramka. Mi- 
chalski (Naprzód) — obrona, Bertkow- 
-.. iy — pomoc i Cebula (Śląsk)— 
atak. 


Mecz obu Śląsków rozegrany zosia 
ne na boisku mMieskiego komitetu 
(dawnej KKS Pogoń). przy parku Ko- 
ściuszki w Katowicach, 0 godz. 13-34 

Zaindagowany przez nas budowniczy 
Lubina. nie chce wyjaśnić szczegółów. 
Jakie kierowały nim, zwłaszczą przy 
wstawieniu Wostalą do pomocy; obie- 
cuje jednak, to uczynić po meczu Przy 
tej jedaak sposobności p. Lubina wyjaś 
nit nam sprawę Skrzypca. Okazuje się 
więc, że wstawienie Skrzypca do repr. 
Śl. OZPN, która grała w Bytomin (4:2), 
było wyłacznie „czynem kuruazyi- 
tym, wyróżniającym tego starego, zdy 
szyplino wanego gracza W czasie jubileu 
szu jego 10-ltniego udziału w pierwszej 
drużynie AKS! 

W końcu — sprowokowane przez nas 
zdanie: 

«— Reprezentacje ustaliłem sam; o 
jakiejkolwiek eliminacji — w tym sa- 
mym tremirie — nic mi niewiadomo!". 

Czyżby PZPN zapomniał, że udzielił 
swego zezwolenia na rozegranie mecz 
Górny Śląsk — Śląsk Opolski i przygć 
tował. jakąś eliminację, o której w nai- 
bardziej zainteresowanym okręgu nic 
nie wiedzą? (hr.). 
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Cracovia i Wisła na boisku 


KRAKÓW, 30.1. — Tel. wł. — Cra- 
covia i Wisła, dwa zespoły ligowe Kra 
kowa wyszly dziś na boisko i rozegra- 
ły pierwsze mecze treningowe. Pierw- 
sze te sparringi nie są miarodajne dla 
jakichkolwiek wniosków. 

Wisła spotkała się z Krowodrzą i 
wygrała 6:2. Skład czerwonych nie od 
biegał wiele od zeszłorocznego, nie 
uległa zmianie defenzywa, a jedynie 
pomoc jest na razie rezerwowa. W ata- 
ku z powodu dezercji Szewczyka, na- 
stąpiły przesunięcia. Na Środku stanął 
Artur, którego miejsce na łączniku za- 
jat Ogrodziński. Gracza tego znamy od 
dawna i można się po nin wiele spo” 
dziewać. Reszta bez zmian. Początku 
ka była wyrównana i Wisła pro- j 
wadziła di å i „| 
gowcy MEZA po peyia dit 
sze cztery bramki. Łupem bramkowym 
podzielili się Ogrodziński 2, Artur 2, 
Habowski i Gracz. Dla Krowodrzy 
strzelcem był Psonka. Sędzia p. Wod- 
ka. Publiczności 500. 

Cracovia nie grała oficjalnego me 
czu, w treningu dwa razy po 30 minut 

Ogółem raid ukończyły 93 osady, 


MATYAS OPEROWANY 

Matyas II poddał się w ostatnich ty- 
godniach dwu koteimym  oceraciem. 
Pierwszy zabieg dotyczył wyłuszcze- 
nia migdałików. co się zupełnie udały. 

Po zabiegu tym Matjas przeszedi z 
kolei znacznie trudniejszą operacię wy 
ciecia łękotki w lewej nodze. I ta ope- 
racja zakończyła się wymikiem pomyśl 
nym a okres rekonwalescencji postę- 
pute tak szybko, że Matyas już w naj- 


jA 


i 


bytych operacyj jest doskonały tak. że 
na połowę lutego przewidziany jest 
iegc udział w zaprawie kondycjnej 
drużynv a następnie wyjazd z Pogo- 
nią do Palestyny. 
Amatorski KS rozpoczyna sezon 

Amatorski K. S. meczem ze Slavią 
w Rudzie. który rozegrany zostanie w 
Święto NPM. Gromnicznej. rozpoczvna 
tegoroczny sezon piłkarski. Opiekun li- 
cowej jedenastki wyznaczył następuią- 
cy skład AKS-u4 Mrugala (Janik): 
Knas, Kinowski (Stolarczyk); Bentkow 
ski, Kuchta. Skrzyniec (Andrzejewski); 
Tymosławski. Piontek, Wostal, Pytel, 
Spodzieja (Barczyk). (hr.). 

RUCH OBRADUJE 

WIELKIE HAJDUKI, 30.1 — Tel. wt. 
Piłkarze Ruchu obradowali w sali ka- 
tolickiego domu związkowego, Obrady 
były b. burzłiwe; doszło do tego, że 
musiano kilka osób wyprosić z sali. Do 
ostrych starć doszło zwłaszcza przy 
wyborach, w których upadł forsowany 
przez drużynę ligową skład zarządu. 
Na czele sekcji stanat Ponownie in- 
spektor Gettler, W skład zarzadu we- 


szli p. Bartoszek, Swoboda, Gasior i; 


Wieczorek. 


Zagłębie Dąbrowskie 
i Częstochowa przeciwka lldze B! 


2 5i „| 
Na ostatnim zebrągiu zarządu zagtę-| 


biowskiego OZPN, zapadła Sensacyjna 
uchwała, wypowiadająca się przeciw 
powstaniu t. zw, ligi B. 

Jeśli uprzytomnimy. sobie, że walne 
zebranie Opowiedziało Sie za wysta- 
niem delegata Brygady p. Piotrowskie 
go na PZPN, zrozumiemy, że kluby za 


glębiowskie į częsiochowiskie są za ligą | 


lei a tylko zarzad okręgu — przeciwko. 

Na walnym zebran'u nacze'nej magi- 
stratury dojdzie w:ec do tego, że czło- 
uek delegacii ZOZPN (p. Piotrowski) 
będzie referował projekt Brygady i a” 
pelował o jego przyjęcie, kierownik d2- 
legacji prezes Wolski będzie jeduak gło 


sował przeciwko przyjęciu e A 
r 


Ukarano 37 sędziów 
piłkarskich 
Wydział Spraw Sędziowskich Zagłę- 
b owskiego OZPN w Sosuowcu udz e:ił 
37 sedziom ostrych nagam. Sędzow e Ci 
ne zastosowali się do uchwał WES-u- 
Spośród ułcaranych 20 iest sedziam. 
rzeczywistymn:. reszis próbnym: (Star 


dydatami). Sędziego Konopkę zdyskna 
lifikowano na 2 miesiące za to, że do= 
puścił do gry poprzednio wykluczonego 
(przez siebie) piłkarza. (hr) 
Sprawa t. zw. okręgu 
centralnego 


Na walnym zebraniu Żagł, OZPN 
przyjęłto wniosek czestochowskiei Ekry 
zmierzający do stworzenia t. zw. okrę= 
gu centralnego. do którego weszłyby 
dzisiejsze podokręgi kielecki i radome 
ski. Z uwagi na to, że wniosek ten znaj 
dzie się na zjeździe PZPN, warto sę 
num bliżej zainteresować, 

Wnioskodawcom chodzi więc o odla- 
czenie się od śląsko-krakowskiej grupy. 
do której przydzielono okręg zagięb o- 
wski w eliminacjach o wejście do Lis? 
Przez SYwOÓTZENCE LUREZO Okręgu, iak 
liczą w Sosnowcu i Częstochowie po 
wstanie też nowa grupa eliminacyjna, 
centralno - lubeisko -= PA 

(M7 
UKONSTYTUOWANIE SIĘ WLADZ ZOZPN 

Zarząd Zagłębiowskiego OZPN-u konsiy- 
tuował się następująco: prezes p. Wolski, 
l wiceprezes i kap tan związkowy p. Bitne- 
rawski, Il wiceprezes mgr. Pikuta  (zawie- 
szony w związku z aferą Dresstera), lil w ce- 
prezes p. Czeoh, sekretarz p. Chorzelski, 


skarbnik p. Oleksink, referent wyszkolenio- 
wy p. Bluszcz. (hr) 
Trójmecz szpadowy AZS — Warszawianka 


GODZINY ROZPOCZĘCIA ZAWODów Lli- 
GOWYCH ustalone zostały następująco: 10.IV 
— godz. 16.15, 24.IV — godz. 16.30, 1V — 


godz. 17, 8 i 15V — godz. 17.15, 29.V — 
godz. 17.30, czerwiec i pocz. ia godz. 
17.45, 21.vVIM — godz. 17, 28.VII1I — godz. 
16.45, 4.1X — godz. 16.15, 11.IX — godz. 


16, 2 1 9.X — godz. 15, 16.X — godz, 14.30 


| 30.X — godz. 14 
bliższych dniach opuści sanatorium u-; 
bezpieczalni. Stan Matyasa mimo prze- 


WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH PZPN 


tiehaczewsk:, Gumplowicz, riornung, Lieber: 
man, Malmscher, Obst, Schneider. 
Ze spraw sędziowskich 

po PROWADZENIA ZAWODÓW LrGa- 
WYCH zakwajf kowani zostali następujący 
sędziowie: Arczyński, LustgArten. Rutkowski, 
Schme'der, Skowronski, Ser, Zapiór (Kra” 
ków),Bergujl, Fass, Frank, Kafiński, Koma- 
noówski (Warszawa)), Ardęszkiewicz, Lan- 
ge, Rettig (Łódź), Gruszka, Rchter, Kosek 
(Sląsky. _ Konieczks; _ Trygalski,  Stnyński 
(Poznań), Ki „_ Szyba, Kuchar, fiawa« 
ryn (Lwów), Zipło (Polesie), Wiro-Kiro (W: 


n0). o. z 

Odtożono do, 1.VIi zakwalifikowanie naste- 
pujacych aed? ÓW: Andrzejak, Jędraszezak, 
Otto, Kowalsk', Stępień (Łódż), Hasefbusch, 
Pichelstei, $OTeNschein, Walczak (Warszawa). 
Sznajder (W:lno), Chomyszyniec, Strzelecki 
(Lwów). 

KONFERENCJA OGÓLNOPOLSKA  okręgo- 
wych wydzaąłów Spraw sędziowskch odbe- 
dzie SI€ 6.1] o godz, 10 w sali konferencyi* 
nej Min, Komunikacji (Nowy Świat 14). 

WYDZIAŁ GIER LIGI zwrócł się do klo- 
hów z prośba o podane nazwisk tych S©- 
dziów, których życzą soh'e oglądać na swych 
meczach. Zwróconn s'ę także do klubów a 
podanie barw kostumów w lakich rozgrywać 
będą zawody ligowe, wreszcie o podanie sta- 


nu ho'sk. 
ZARZAD WOZPN postanowi! powierzyć 
tvmczasowo funkcję kaptana W ązkowego 


okr. p. Gazurowi, Sprawa kandydatury p Ci- 
szewsk ego jest nadal aktualią i WOZPŃ ma 
s'ę zwrócić do n'ego czy <Wwentuafnie przyj- 
mie mandat i będzie miat Czas powiec é s'ę 
tej funkcji. 


CEA 


€kład Szwaicarów 
i Niemców 


W najbliższa niedzielę odhędzie się 
w Kolonii Piłkarski mecz m'ędzypań- 
stwowy Niemcy — Szwajcaria. 

Niemcy wyznaczyli już skład, który 
jest b. Sily, znaldujemy w mm 8 gra- 
czy ze zwycięskich meczów ze Skan" 
dyeawią. Team przedstawią Się nasi€- 
puląco: 

Jirisser: Janes, Miinzenberg; Kufer, 
Sold. Gellesch; Lehner, Urban, Sfihne 
Szepan, Striebinger. 

Szwajcanzy desygnowali 13 graczy 
z tym. że reprezentac'a ustalona Z0- 
stanie na mieiscu w Kolonii, Nazwiska 
ich brzmią: Bzzozzero i Huben (bram- 
ka) nelli, Lehmare (ohbrcna): Sprzn- 
ger, Vernati Lórtscher (pomoc); B- 
ebel Paul Ach. Wagner. Amido, Wot 


rek, (1 Achi (unas cv 


W 


Tas 
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PRZEGLAD SPORIOWY Poniedziałek, 31 stycznia 1938 r. 


Nareszcie doczekaliśmy sie 
ges —PRUZTK WWAN A DTOHSEO - NTRCT. PRERZEMRSUP 


Doskonała postawa czwórki polskiej w Garmisch (Korespondencja własna Przeglądu Spor 


nych, gorszy tylko od Norwega tver- 
sena. 


~  "udrmisch-Partenkirchen, 28.1. 

Pierwszy dzień zawodów narciar- 
skich w kombinacii norweskiej wra- 
mach wielkich zawodów zimowych u- 
rządzanych ną terenach ostatniej Zł 
mowej Olimpiady, przyniósł Polakom 
dobre wyniki, i 

Drużyna nasza bawi w Garmisch już 
od trzech dni i na ogół wszyscy czują 


Włoska hodowla 


Wyuik biegu jest wielkim. nieocze- 
kiwanym i bez precedensu sukcesem 
Wiochów, których stajnia wyścigowa 
złożona tyfko z biegaczy (ani jeden nie 
startuje ani w zjazdach ani w kombi- 
nacji lub skokach) ma trening niepra- 
się doskonale, Podróż nie Spowodowa- | wdopodpbny i będzie powazną korisa 
ła żadnego spadku formy, Sama kolei- | rencją dla Skandynawów w Lahti. Bo 
ność wyników w biegu analogiczna do | nie jest to sukces indywidualnych ta- 


wyników uzyskiwanych w Polsce | lentów. Nie — talenty włoskie wydo- 
świadczy o tym. że zawodnicy czują byto i wytrenowano wspaniale zespo- 
się tu jak u siebie w domu. lowo. Popatrzm. na wynik — na 10 


pierwszych =- 7 Włochów. dwóch Nor- 
wegów i ieden Polak — mówi to samo 


I słusznie. Jesteśmy przecież już 
trzeci raz w Garmisch. a tereny i ze” | € 
cznie tutejsze sa bardzo podobne dolza siebe. ; 
zakopiańskich. Wysokość ta sama, ie-| dzenie. że Włosi stanowią w Europie 
dzenie mie bardzo różne, drużyna jest] w biegach narciarskich klase dla sie- 
dość liczna — tak, że nie trzeba się bie, równą Skandynawom — że dale- 
byfo obawiać trudności z aklimatyza" | ko, daleko odbiegli od klasy tzw. kon- 
cją ! spadku formy. tynentalnej — nie iest przesadne. 
Nie startowaliśmy w zawodach w] Sukces Nowackiego jest wielki. Zo- 
kombinacjj alpejskiei jakie odbywały | stawił za sobą wszystkich Niemców, 
się tu przez pierwsze dwa dni Z4wO- | Japończyków, Szwajcarów i biegaczy 
dów narciarskich, ponieważ z iednej | HDW, poza tym potrafił jeszcze prze- 
strony przygotowanie naszych specja- i Ścignąć trzech Norwegów startujących 
listów zjazdowych jeszcze wie bardzo | jako specjaliści biegowi, norweskiego 
Się posuneło. z drugiej Stronv ciagle, „kombinatora* Liana i dwóch Wio- 
jeszcze Bronek Czech i Staszek Maru- | chów. W stosunku do fenomenalnego 
Sarz są najlepszymi zawodnikami w | czasu Gerardiego jest tylko 4:37 min. 
zjazdach. A nie można bvło od nich” gorszy. od nailepszego Norwega Iver- 
żądać startów W, dwóch kombina- sena; bohatera sztafety olimpijskiej, 
cjach. Zrezygnowaliśmy więc jeszcze tvlko © 3:35 minut. Przybiegł i biegł 
w Polsce z udziału w biegu zjazdo- w doskonałej formie, dał z siebie wszy- 
wym. „AŚ 
Przebieg ie) IEst znany z telegra- 
mów. Zakoficzvłą sie wielkim zwycie: | Zacza Polskiego. 
stwem Niemców, Drzy czym Beee | Nie zawiódł również i Karpiel, 
niejszy Przeciwnik Francuz Allais nie; mo, że nie uzyskał najlepszego cz 
skończył biegu ziazdowego z powodu, laki mógł uzyskać. Przyczyną był 
defektu więżby, Taki jest powód of | dzo stlny ból mięśnia. jaki go zł 
cjałnv. Cicho mówią, że nie chciał ulec | na 5 kilometrze. Tu leży tajemnica do- 
Woerndlemu, który na swojej „oiczy- | Skonalego czasu na pierwszym odcin- 
stej“ trasie jest w obecnei formie nie; ku į pewnego kryzysu w drugiej czę- 
do pobicia, Fa trasy. Niemniej czas Karpiela jest 
l znajdź tu smar! doskonały i odpowiada jego zwykłym 
Natomiast zupełuie odmieniła się kar | wynikom w Polsce. Može bez tego wy 
ta w kombinacji norwesSkiei której | padku byłby uzyskał wyjatkowo dobry 
pierwszy akt rozegrał sie W dniu dzi- | czas w tym biegu, trudno jednak wy- 
siejszym. Zapowiadał sie bardzo nie-; mik uzyskany mimo silnego bólu (po- 
wyraźnie. albowiem doDieru wczorał, | biegu musiał położyć sie do łóżka), u- 
w dniu slalomu. Spadł obfity Snieg | WaŻać za gorszy niż zwykle. 
Przedtem nie było śniegu w dolinie, aj Tak samo dobre. odpowiadające 
jak wiadomo, biegów płaskich nie mo- | swym możliwościom czasy uzyskali 
Żna bez śniegu w dolinie organizować. | Wowkonowicz i Matuszny. Może Wow 
Jednak w ostatniei chwili zlitował sie | konowicz byłby nieco lepszy gdyby 
niemiecki PIM "3d norweska kombina- | nie startował w pierwszej, czołowej 
cią i zesłał nawet zbvt obfity opad. | grupie, nie majac przed sobą leadera, 
Przez chwile zastanawiano sie nawel | skazany na walkę z doganiającymi go 
cad me przełożyć godziny startu wy- | biegaczami włoskimi 
zmaczonej na 9-ta. ho były obawy czv Przeprowadzamy paralelę 
trasa bedzie na czas przetorowana. Ale| Porównanie czterech nailepszych bie 
gstatecznie w nocy Smeg przestał pa-; gaczy czterech  kraliów: 
ec i Szyszko odbyśo sie punktualnie. | Włoch, Niemiec i Polski wykazuie du- 
"I a PE mrożna — były |żą przewagę, Włoch 4:46:46. niewiele 
t ec i aio i ze smarowamem. gorszy Czas Norwegów 4:58:07 i wre- 
ak koło zera i niewiadomo czy będzie ; szcie minimalna różnica między Pola- 
cieplej zy zimniej, Ostatecznie Ssytua- | kami a Niemcami na korzyść tycli os- 
Cią wyjaśniła sie rano, na rzecz lek- | tatnich 5:04: i 5:05: W e 
! s :04:47 i 5:05:54. Oczywiście 
kiego 3-stopniowego mrozu. Warunki| nie może tu być takiego porównania 
były wiec lak najlepsze tym wiecei. | iak w sztafecie, gdzie gra rolę szereg 
že w czasie biegu wyszło zza chmur | innych czynników. a przede wszystkim 
slońce i POSOdą byłą przepiekna. „ | znacznie krótszy dvstans, start równo- 
Losowame mie wypadło dla nas nai* czesny i technika zmiany, ale w każ- 
gorzej. 38 o povicz 6, Bronek Czech | dym razie pewne wskazówki możemy 
20, Wnul 54 owacki 45, Marusarz | z tego zestawienia zaczerpnąć, Wynika 
BI, Karpiel er Matuszny T2. Wszy- | z niego, że w biegach w tym roku na 
scy, OD arenie Wowkonowicza, mie- ogół stoimy na przeciętnym poziomie 
li silne ote +, 4 szczególnie Bronek | Niemców. 
miał PIW. erndi elite niemieckich bie- | Gorzej nieco przedstawiają sie wy- 
Baczy (Woerndie, Meergans, Feist. | niki naszych kombinatorów. Tu słab- 
Pichi 1 iaa Frederiksen). szy niż się spodziewano wynik uzyskał 
Start NAStADII punktualnie i spraw- | Bronisław Czech. Może źle. że nie star 
nie. ów a m JD przez cały | tował w Polsce przed wyiazdem?. To 
Piana m a gdyż zail był jego pierwszy bieg w sezonie i wy 
ć wie byli zg59 zawodnika | nik miat nieszczególny: gorszy od Wnu 
organizatorow " OVi już zajęci wyłą- | ka, lepszy od Staszka 
cznie podawa enim PY nadieżdżasj Różnica z Wnukiem coprawda nie 
iących biegacć ma ia przybywali | jest wielka, ale, pamiętajmy. że Wnuk 
bardzo zęsto do IV." W każdym TA- | w tym roku o wiele słabiei niż po- 
te na pierwszymi Odcinku trąsy miał przednio biega. 
Karpiel drugi czas SDOŚród qgłoszo- Natomiast biorac pod uwage zesta- 


Ee, 


ZINA 


ROD 


AMERYCE 
Znakomici skoczkowie norwescy, oraz żona jednego z nich — 
Birgera, pozują przed występem w Chicago. 


RUUDÓW W 


bie. Po dzisiejszym wyniku twier; 


stko, co można, zasłużył rzeczywiście i jy ; 12 miejsce z różnicą 6:41 od pier-i 
na miano najlepszego w tei chwili bie-| szego Norwega 


ER nie jest, 1.12,19, 5) Confrtoa R (nę 43) L17, 

, |znów tak wielka vprzedzają ma-; 6) Compagnoni (Wy (nr ze aur 

“H szych liczni Niemcy Hieble. Poppa, | 444,$" s) 1130, B) OAD e ir 
U|Prinzing, Speckbacher. Mittermeier, a-ji Nowacki (P) (nr 45) 1.14,52. : 

bar” i ję, z ręką na sercu, sa to uaprawdę | 11) Neupołd (N) (nr 79) 135,19, 12) 


apał | 


Norwegii, ! 


Przypadek Karpiela 


N skoczni trenowali nasi zawodnicy 
wczoraj i dziś. Wczoraj na małej, dziś 
na obu (wobec braku śniegu wielka 
skocznia nie była wczoraj przygoto- 
wana do treningu), Bronek miał kilka 
ładnych skoków. Pamieraimy, że Sta- 
szek Marusarz bvł rekordzistą małej 
skoczni w okresie przedolimpijskim. 

Jutro w kolegium sedziów w sko” 
kach do kombinacii zasiada z ramie- | 
nia PZN dr Boniecki. 

Staszek  Karpiei mial wypadek | 
przed samym startem. albowiem PTO- | 
'bując wysmarowanych nart złamał Je 
na maleńkim rowku koio stadionu. Na 
szczęście, jakby przeczuciem wiedzio- 
ny, zmontował dnia poprzednieco dru 
gą parę i miał ją w domu, tak, że w 
ostatniej chwili wszystko było dobrze, 
choć wyglądało groźnie. e 

Trasa biegu — oczywiście pełna o- 
siemnastka. była bardzo miła i bardzo 
ją zawodnicy chwalili. Najwieksza róż- 
nica wzniesień wynosiła 200 m. W os= 


a " |tatniej części jeden bardziej Strony 
STANISŁAW |.zjazd, technicznych trudności tereno“ 
j wych bardzo mało. Śnieg dobry. za-| 

MARUSARZ wodnicy nasi na ogół zadowoleni ze 


smarowania zą wyjątkiem Staszka Ma 
rusarza, przy czym przy Ostateczny 
przygotowaniu nart bardzo korzyst- 
nym okazały się smary fińskie, przy- 
wiez'orne z Polski. 

Wyniki szczegółowe: 69 startowało, 68 u- 
kończyło bieg. 

1) Gerardi (W) (nr 46) 1.09,53, 2) De- 
mecz (W) ör 25) 1.11,17, 3) iversen (Ñ) 
imr 80) 1.11,59. 4) Jamenaron (W) inr. 82) 


przypomniał się Europie piękny 
mi skokami na mistrzostwach 
Niemiec. 


wienie do kombinacji pozycia naszycłi 
trzech zawodników nie jest wcale zła. 


RY F Qróttumsbraater (W; (nr 71) 1.15,34, 13) 
skoczkowie: gorsi. 1 Compagnoni S. (W) (nr 53) 1.15,45, 16) 
j Reasumując, gdyby Wnuk i Czech: Karpiel m tm. 242 115,19, 22) raae 
jo i i il i | (N) (ne 2 „16,58, 23; Matuszny ( (nz 
be i wi on a biog pie F 72) 117,05, 24) Wowkonowiez (P) {or 6) 
(orz ANie IE m u. przynajmniej 1:17,38, Pa a 7 1.18.39, 31) 
A 1EMCOW. | Eogner (N) (nr 1 „19,43. 
dając i 39) Wnuk 4P) (nr 33) 1.21,11 £ Rupp (N) 
+ Zestawiając jeszcze -i Bise (nr 69) L2l 1, 41) Czech (P) (ne S0) 
statystyk miejsca w ogólnej Klasyfika- 123,39, 48) Marusarz (P) (nr 51) 1.23,21. 
cji mamy 10, 16, 23 i 24, w przeciw- 54) Wonhirsb, HDW, (nr 26) 1.25.17, 
stawieniu do 11. 4 17 1 18-20 Niem- | ES Ospinte 5 o, 64) Maurer 


3) 
es A A 5 k | (Szwalc.)} {nr 11) 1.30.35. 
ców, 1. 2, 4i 5 Włochów i 3, 9, 12 i 14) “W klasytkacji do kombinacji zajęliśmy 
Norwegów. 


n 


NA OLIMPIJSKIEJ TRASIE ZJAZDOWEJ 


w Garmisch Partenkirchen święcili narciarze niemieccy podwój- 


Cristl Cranz i Wórndle wygrali obie kombinacje al- 
peis kie. 


ny triumf. 
* miejsca: 11) Wnuk, 12) Czech. 17) Marusarz. 


10000 Niemców podziwia Marusarza 
Najlepszy skoczek polski znów w pełni formy 


GARMISCH, 30.1. Tel. wł. Dzień Bronek Czech osiąga 46 mtr. wj bezapelacyjnie z ilością 14) Marusarz 404.4; 5) Hieble (N) 
sobotni zapowiadał się jak najgo- dość słabym stylu. Skok Bronka| punktów przewagi. 402.5; 6) Fechenberger (N) 402.2; 
frzej. Od rana temperaturze powy- jest b. dobry; ale za krótki. Reasumując całość pobytu. mo- 7) Poppa (N) 392.7, 8) Br, Czech 
(żej zera. śnieg zamieniał się powoli Druga seria przynosi rozstrzy-| żemy być rzeczywiście zadowołe- (Polska) 391.5; 9) Wnuk (Polska) 
w błoto. Poszliśmy © 14-ej na gnięcie; mimo nie całkiem dobrego! ni, Nowicki pobił wszystkich Niem 389.0; 10) Fischer (N) 388.8, 
skocznię, jednak wobec padające- odbicia uzyskuje Marusarz 51 m. |ców w biegu, St. Marusarz wygrał! Skoki otwarte: 1) St, Marusarz 
i go deszczu ogłoszono. że skoki zo- Heggen poprawia się na 51 mtr.! przy b. silnej konkurencji między-! 222.2 — 46 i 55; 2) Bader {N} 211.7— 
|staly przełożone na niedzielę 10 Meergans uzyskuje 52, tak że jace|ranadówei. oba konkursy skoków | 44 i 51; 3) Marr (N) 210.7 — 45 i 53; 

rano, ? A inym się Staje, że zwycięstwo na-|zeę znaczną przewagą, Pobił Solli-| 4) Sollid 210.7 — 46 i 52; 5) Eisgru= 
| Jest to trochę niewygodne dla leży do, tych dwu lub Marusarza. | dą, z którym przegrał w Chamo. ber 210 — 42 i 46: 6) Hasselberger 
‘nas, ponieważ Marusarz, Wnuk i który góruje nad nimi stylem. nix. Postep u Staszak iest olbrzy- 208-1 — 40 i 52; 7) Iguro (Jap) 207.4 
Czech muszą startować w ciągu Bronek skacze drugi raz b. ład-| mi, W kombinacii zajął dopiero| — 42 i 50; 8) Stoli (N) 205.8 — 44 
i jednego przedpołudnia na dwu nie, ale za krótko. 44 m., zato Wnuk czwarte miejsce za Norweziem i |i 50; 9) Soerensen (Nor) 204.2 — 43 

skoczniach; ale pogoda rzeczywi- robi miłą niespodziankę, osiagając dwoma Niemcami, ale może wła-|1 49: 10) Weiler (N) 203.0 — 42 i 49; 

ście nie nadawała się do skakania. w dobrym stylu 50 m. | śnie słaba forma biegowa naszych! 23) Br. Czech 185.4 — 37 i 45. á 

Wieczorem wyjechali biegacze i| Na skutek gwałtownego opadu kombinatorów była słabą stroną : 
pozostali w Garmisch tylko skocz-, Śnieżnego przeniesiono konkurs o- ekspedycji. Wszyscy jednak upla- 
kowie. i itwarty skosów na małą skocznię. | sowali się w pierwszej dziesiątce 

W niedzieię nastąpiła poprawa Przed tym jednak odbyły się na m zł í 
pogody o tyle. że w nocy deszcz wielkiei skoczni obowiązkowa pró-| Wyniki szczegółowe: konkurs 
zamienił się w Śnieg i panował bne skoki, w których Staszek Ma- skoków do kombinacji: 1) St. Ma- 
liekki mrozik. Mimo to niebo było rusarz osiągnał najwieksza długość TUSATZ 215.1 w i Si; 2) Meer- 
zachmurzone i już o godz. 11 za- 74 m.. przewyższając wszystkich 2215 (N) 213.0 — 52. 53; 3) Hor- 
czął padać śnieg, który zamienił konkurentów. Hasselberger miał wald Heggen (Nor) 207,4 — 40 i 51; 
się w gwałtowną śnieżycę. 172 mtr., Eisgruber -- 71 mtr. 14) Kukuti (Jap) 2035 — 50 i 52; 

O godz. 10 wobec 10.000 widzów. W pierwszej serii z bardzo skró- 52; 6) Bleidl (Czech) 195.9 — 48 i 
rozpoczął się konkurs skoków do conego rozbiegu najdłuższy skok %9; 0 Pr. Czech 192.0 — 46 i 44; 
kombinacji na małej skoczni. W uzyskuje Keller 48 m: drugi co do 8) Feist (N) 191.8 — 49 i 49; 9) Fi- 
konkursie tym skakano ze skróco- długości znacznie lepszy stylowo ST!eT (ABA — 45 i 50; 10) Hein 
nego rozbiegu; w pierwszej serii jest Marusarz 46 m. Z Niemców (Czech) 190.3 — 46 i 49; 11) Wnuk 

(Palska) 188.7 — 44 i 50. 


ooo ERIE 3 BA Ó SZZŻ 


dużą 


uzyskują ponad 50 m Maurer wysuwają Się na czoło Reiner, ALE. n 

(Szwajcaria), Kikuti (Japonia) i Krauss, Bader, Marr, Eisgruber i „,ombinacia: 1) Heggen 447.4: 2) 
Meergans (Niemcy) — 52. Eisgru- Stoll. Dobrze skaczą Norwedzy Meergans 414.6; 3) Burk (N) 408.9; 
l ber ma 54 m — pada. Marusarz Sörensen i zwłaszcza Sigurd Sollid, , <= mu -mmm 


ı wysuwa się z miejsca na czoło akademicki mistrz świata, trzeci na! 


i uzyskuje we wspaniałym* stylu mistrzostwach świata w Cliamo-' Program mistrzostw 


i Á sję J rA W poniedziałek dna 31 styctni Y 
ae: ABE j nix. Japończyk Iguro zawiódł W StO teatraoj hotelu „Morske Oko" o goa 
ucha wstępuje w nas, kiedy sunku do formy wykazywaneji na 19-:j losowane numerów startowych 


uajgroźniejsi z konkurentów odpa- treningach. Mehe — gou EA 


GASSOWSKI 
I PETKIEWICZ 
tz zainteresowaniem śledzą reko? 


dowy bieg Kusocińskiego w hali 
Cak W. F. 


daia pe yy ŻY w Popre à W drugiej serii przedłużono roz- wa zawodników. (| 
serii: i tak Norweg Lian, Niemcy bieg, Marusarz uzyskuje wspania- „M, Środę dnia ptego bieg rozstawny 
z F k . s SEN e 4x 10 kim. Srart o godz. 9-ej v Ar. d 
Eisgruber. Merz, bardzo niebezpie- łym skokiem 55 m, Eiszruber 56— skocznią na ja > i a A 
y j , 3 W czwartek dnie lut 
(eg Bogner. Norweg Heggen. zwy naidłuższy skok dnia. Keller pada pan ; panów. Start o godz 12.6 z kepo 
ięzca biegu, jest nie do pobicia; przy 53; poprawiają się Bader i wego Wierchu. 
uzyskuje w pięknym stylu 59 m. ' Marr. Staszek wygrywa konkurs , W piatek dna 4 uiego o godz. Ll-ej sla- 
lom Poia # "yć Start sprzed schroniska 
owal ji i K. zj 
Kałatówkach. wareysiwa RANGA ` 
W sobotę dnia 5 tutego o godz. 9-ej b'eg 
18 km otwarty | do kominal. Star: na 
petanie pod skocznią na Krokw.. 
W niedz'elę dnia 6 lutego na skoczni im. 
Stryjeńskiego na Krokwi konkursy skoków 
otwarty o godz. 13-tej i do kombinat. g. 12 
W poniedzałek dna 7 lutego godz 8 beg 
m 50 kim. Start na polanie pod skocznią na | 
rw 


ANGLIK SHARP | 
demonstruje swoje ewolucje przed sędziami podczas mistrzostw 
świata na lodowisku w St. Moritz. 


OBRADY FPŁYWAKŚ 


w 


nie dały zwiazko wi nowych wladz. 


| 


P. Ze P. — bez zarządu 


Epilog konfliktów całego sezonu 
ma walnym zgromadzeniu związku pływackiego 


Walne Zgromadzene Polsk, Zwisz-, nieuwzględnienia jego postulatów. Zer- 
ku Pływack ego było klasycznym przy-| waniem wszelkich stosunków zarówto 
kładem tego jak się odbiera ludziom; z cemiralą jak i wszystkimi okręgami. 
chęć do pracy społecznej, jak drot ne | które głosować będą nie po myśli żą- 
incydenty potrafią wywołać grożne, dań Śląska. 
kurze i jeszcze groźniejsze kompli} Nie wywołało to widać większego 


kacje. 


wrażenia na delęgatach. Większe na- 


Przedstawmy sprawę w porządku | toeniast wrażenie wywarlo na ustępu- 

chronolog.cznym. ijących władzach związku, które zare- 
„ P.Z.P. miał zadawniony incydent ze, plkowały pełnią swoich argumentów i... 
Sląskiem. Chudziło o trenera Steppa. | kłócono się aż do znudzenia. 
Gdy Amerykanin przybył do Polski; Wniosek Śląska upadł wreszcie 48 
okazato się, że proektowany począt-; gł. przeciwko 62 głosem. Drugi wnio- 
kowo pierwszy obóz truagowy w! szk śląski, domagający się przekaza- 
Warszawie nie może dojść do skutku,, nia całej sprawy specjalnie wybranej 
wobec braku pływalni w s:okcy. Zwią- j komisji:z prawami Walnego Zgrotna- 
zek zwrócił się więc z ofertą do zaw”| dzenia przeszedi, mimo poważnych za” 
sze skorego i życzliwego do podsb-| strzeżeń ustępującego zarządu. Ale 
mych pociągnięć Śiąska, propouuiąc| znów powstały nowe tnucności, bo- 
mu trenera na miesiąc maj, Śrązacy 
zgodzili się, ale później, na skutek pew- 
mych okoliczności — zrezygaowal:, 


na w grana w - - 


Te właśnie „okcliczności* zabrały ob 
raduiącym na Walnym Zgromadzenia: 
aż pięć godzin. Slask był zdania, że 
wnę za miezongawizowanie obozu w 
Katowicach ponosi centrala warszaw- 
ska, która w liście z warunkami orga- 
mzacji obozu przedstawiła je inaczej 
niż cmówicao je telsfonicznie. P. Z. P. 
natomiast kładzie winę na karb prze- 
wregliwionych ambicyi, a zarazem nie 
subordynaoji okręgu śląskiego. To by- 
ło też powodem, że zarząd mmieścł 
całą sprawę w dość obszernej formie, 
w drukowanytn sprawozdaniu. czy:n 
znów Śląsk poczuł się gięboko do- 
tknięty. 

Delegat Śląska żądał więc skreślenia 
całago ustępu o Sprawie Śląskiej ze 
sprawozdania, sięgając głęboko do teki 
aktów, mających dowieść bezustanne- 
go tępienia Śląska przez centralę sto- 
łeczną. Nie pozbawione pikaaterii było 
powołanie się na siowa prezesa P.K.O1. 
i PZPN-u, który aa zebraniu jednego 
ze związków okręgowych w Katowi 
cach miał oświadczyć: „Warszawa 
was chce wykiwać. nie dajcie sę..." 

Nie można pominąć m lczerniem nie- 
codziennego zakończenia wywodów 
delegata śląsk'ego. Zagroził, w razie 


Młody, energiczny 
sportowiec, 
posiadający stosunki w 
sterach Mhandlowo-prze- 
mysłowych 


poszukiwany. 


Oferty z życiorysem: 
„Dom Prasy*, 
Marszałkowska 5. 
„Młody Sportowiec". 


Soldan w formie 


KRAKÓW, 30.1. — Tel. wt. — Przy udzia- 
le klubów krakowskich | jednego z klubów 
farnowskich rozegrano dziś na hali Ośrodka 
w. f. zawody lekkoatletyczne. Najbardziej zaj 
muiącym punktem był bieg na 1000 m, gdzie 
Solidan wykazał dobrą kondycję I os'agną! 
czna 2 mn. 59.8. Biorąc pod uwagę szczupłe 
wymiary bieżni, upznać należy wynik za b. 
dubry. Doskonale zaprezentował sę również 
Kozłowski, który nieznacznie megt Soidanowi 

Wynki były następujące: 25 m dla pań 
1) Stępińska (S) 4,3, 2) Preusnerowa (C) 
44, kula Skirlińska (5) 4.55, 2) Stęp ńska 
(5) 8.57 skok w dal Skiriinska (5) 4.58, 


Preusnerowa (C) 4.15, skok w zwyż: 1) Pi- | 


rowska (C) 1.33, 2) Siurińska 1,27. 

W konkurencjach panów 25 m: 1) Podoe 
h fiski Cr) 3,6, 2) Garnuszewski (Cr) 3.7, 
kula: 1) Grodoń (AZS) 11.10. 2) Dudzik (Cr) 
10.99. 1000 m: 1) Soldan 2:59.8, 2) Kozłow- 
ski (Cr) 3:00,2, skok w dal: 1) Dudek (Cr) 
352. Poza konkursem Garnuszewski 5.56. 
skok w zwyż: 1) Płonka 167.5, 2) Gorgul 
159. Qarnuszewski nie startował w tej kon- 
kturencji, 

5 nowych rakordów 

BYDGOSZCZ, 30.1. — Tel, wł, — W ml- 
strzostwach Pomorza w hati startowało ok. 
70 zawodników I zawodna czek. Szczególnie 
dobrze sp'sały się panie. Padło 5 nowych rt- 
kerdów Pomorza: 30 płotki, w zwyż I kula 
pań oraz kula | trójskox panów. 

W skoku w zwyż 10 zawodniczek przeszło 
1.30 m, a pataw czterech przeszło 1.72. 

Poszczególne wyn ki następujące: pan'e 30 
m płastie: 1) Książkiewiczówna (Pomorzanin 
Toruń) 48, 500 m pań: 1) Mąkówna 1.45.6, 
30 m płotki: 1) Felska (Sokół Grudziądz) 5.2, 
nowy rekord Pomorza, w zwyż pań: 1) Fel- 
Ska 1.40 nowy rekord Pomorza, w da! z miej 
sca: 1) Romanowska (KS Cszewski Byd- 
koszcz) 2.08, w dal z rozbieg em: 1) Książ- 
ksewiczówna (Pomorzan n) 4.57, kulis: 1) 
Serzypolkówna (Pomorzanin) 11.2), nowv 
rekord Pomorza. 

Panowie: 30 m gpłask'c: 1) Barczak 4,2. 


1500 metrówt 1) Was lewski 4.46,1, 
30 mtr. płotki: 1) „Dunecki (Pomorzan n) 
4.9, tyezka 1) Katnowski 3.30, sztateta 


3 x 800 1) WKS Bydgowzcz 7.14 8, w sułądz e 
Hocheisel, Stulic, Was iowski, kala 1) Szubert 
1396. nowy rekord Pomorza, w rwyż 1) Ka» 
lsowski 1.72. w dal 1) Dunecki 605, ój- 
skok 1) Crapfński 12.75, nowy rekord Po- 
morza. 

Obrady lekkoatletów śląskich 

KATOWICE, 30.1. — Tel. wt. — W sali 
mieljekiego ośrodka w. f. obcudowat sejm iek- 
koafmów Sląskch. Nowy zarząd obrano w 
składz e: dyr. Jezotowski prezes, (po raz 
czwarty), dr Bałowek: i dr Janas wiceprezes]. 
Z cietzmszych uchwał waporTóć wzra © 
wprowadzeniu dużymowych mstrzastw śląs- 
ka w korkucencji mesk'ej, W wwią”ia x tym 
podzie'ono Kuńv na kategore A 2 B, Do KI. 
A ral'czono Kolejowe PW (Kałow'ccej). Sht- 
dan (Chorzów), Sokół Krywałd | kaiowczą 
Pogoń. 


NIEMCY MĄJĄ TRUDNOŚCI 
Niemiecki związek bokserski po o- 
statnich słabych wynikach swej repre 
zemtącji ma zdaje się duże trućności z 


ustaleniem zespołu przeciw Polsce. Do 


zarządu PZB wpłynęło prowizoryczne 
zgłoszenie sześciu bokserów bez wagi 


muszej j półciężkiej. W koguciej starto 


wać ma Graf. w piórkowej Vozlker, 
który zremisował 21 listopada ub. r. 
w Poznaniu z Frankowskum. w lekkiej 
Heese, w półśredniej Murach, w śred- 
niej Campe, z którym Pisarski zremi= 
sował na 


2) | 


Pięściarze poznańscy 


Warta przyjechała do Warszawy w 
osłabionym składzie bez Koziołka i 
Szyrmmry, ale i tak wygrała mecz Z 
CWS-em w stosunku 10:6. Koziołek 
iest chory a Szymura zajęty rozgryw= 
kami w grach sportowych. lila tych 
samych powodów ci dwaj pięściarze 
nie wystąpią ma meczu z Warszawą w 
' dniu 2 lutego. 
| Zawsze z przyjemnością witamy 
Wartę w Warszawie. Nawet jeśli po” 
znańczycy mie przybędą w najsilniej- 
szym skladzie. to niezawodnie wyna- 
grodzą zawód zademonstrowaniem no- 
| «ego narybku i talentów. Tak było i 
tyun razem. Warta. która przechodziła 
kryzys zdołała już skompletować dru- 
żynę, a nastęncy Sobkowiaków, Kaj- 
narów czy Sipińskch czynią szybkie 
postępy i ich walory piręściarskie kry- 
stalizują się coraz bardz:ej. 

Dzisie'szych warciarzy charaktery- 
zuje skuteczność w walce, siłay cios 
twardość i szybkość decyzji, 

Charakterystyczni przedstawciele no- 
wej genracji, to Frankowski, Ratajak, 
Jarecki, Welski czy Florysiak., Wscho= 
dzącą gwiazdką jest Welski, 

Z zespołu poznańczyków uie wyróż- 
ni? się specialnie żaden z zawodników. 
Nieco więcej oczekiwalismy po takim 
Vogce, Rataiaku czy Białkowskim, 
Debiut tego ostatuiego wypadł bialo, 
myśleliśmy, że już w tej chwili dużo 
więcej umie. 

W CWS-ie również trudno wyróż- 
miać któregoś z zawodników, wsayscy 
warszawiacy walczyli ambitnie, two- 
Iząc zespół dość wyrównany. 

W wadze muszei Wirski (W) bez 
trudu wypunktował jeszcze słabego ii- 
zyczae Rzewnickiego. Atakuiącą stro- 
ną byl warciarz. Szkoda, że walczył 
niezbyt czysto; trzymał i szedł ua- 
| przód głowa. 

W koguciej Lipiński (CWS) nie miał 
równorzędnego rywala, Bazarnk, ta 
| najmłodsza larorośl Warty, ustępuje 
jeszcze znacznie swym kolegom. We 
l wszystkich rumdach duża przewaga 
warszawienina, który posyła nmoznań: 
czyka oa deski w drugiej do „7%. a w 
trzeciej do „3“ 
| w piórkowej Frankowski (W) na 
ciekawej wałce, zwycięża nieznacznie, 
ale zasłużenie Śmiecha. a 

W pigrwszej walce w wadze lekk:e' 
Ratajak (W) n.ezbyt mysłał sę W 
walce z Abramczyłkiem. ale wygrał ją 
zdecydowanie. 

W drugiej parze Vogt- (W) wygrał 
ze Zdanowiczein — mistnzem Warsza* 


| 


me Z. M. RA 


PRZEGLĄD SPORTOWY Po 


misji. Tym więc sprawa Saska zo- 
stała wreszcie wyczerpana, wywzenpu- 
jąc też nerwy zarządu. a cierpliwość 
zebranych. 

Daisym łańcuchem w ogniwie wy- 
darzeń, które zniechęciły zarząd do 
dalszej pracy była kwestia Makabi, 
która odwo!ała się do Walnego Z.zro- 
madzenia od orzeczenia degradującego 
ją do klasy B. 

Klub, w czasie zawieszenia go przez 
zarząd za mieopłacanie składek, roz- 
grywał mecze mistrzowskie w piłkę 
wodną. P.Z.P. przypomniał sobie o tym 
zawieszeniu — po ukończonych roz- 
i grywkach į weryl kując mecze ocenił 
lie jako walkowery na niekorzyść Ma- 
kabi. W ten sposób Makabi znalazła 
się w klasie B. 


| wiem nikt nie chciał wejść w skład ko-| Sprawa trafiła do komisji sportowej, 


Najbliższy numer Przeglądu Sportowego 
ukaże się W CZWARTEK RANO 


i będzie zawierał całokształt sprawozdań 
z imprez świątecznych dn. 2-go łutego 


Nowy styli Warty 


biją mocno i celnie 


wy w kl. B. Podczas dwu mnd war- 
szawiame, był równorzędnym przeciw* 
m:kietm,. 

W półśredniej Jarecki (W) zremtso” 
wał z Brzóską. Warszawianin w mie- 
ziej formie, był początkowo szybki 
często trafiał z dystansu W drug ci 
rundzie nadziewa się na kontrę į pada 
ma deski. Od tej chwili walka się wy- 
równuje. 

W średniej Całka (CWIS) pokonał 
Welskiego. Mimo fizycznej przewag! 
Całki, poznańczyk był równorzędnyni 
przeciwnikiem. Był przede wszystkim 
szybszy od Całki, który walczył zbyt 
ociężale. 

Walka pomiędzy Ciężałą (CWS) a 
Florysiakiem dostarczyła widzom spo” 
ro emocji i zakończyła się remisem. 

Bialkowski zadebiutował w walce Z 
Garsteckim. Spotkanie to nie wchodzi- 
ło do rachuby ogólnej punktacji, Mecz 
neciekawy, na niskim poziomie, koń” 
czy się remisem. 

Sędziował na ptakty p. Łałkedrey, 4 


kowski, K. Gryżewski. 


UWAGA NA ROTHOLCA 
Rotholc jeszcze raz zademonstrował 
| wielką iormę. Rozniósł m po prostu 
(,swego lokalnego . rywasa groźnego 
| Runsteina. Rundstein był bliski uoka- 
wu zduzgotany, zdemoralizowany, Nie 
zdosny do oporu, Zwycięstwo Rotnor 
ca było twn cekawsze, że nastapilo 
ono wlasciwie w ciągu jednej rumdy. 
bez uprzedniego przygotowamia terenu 
praca destrukcyiną. * 

Rocholc dowiódł, że jest tym pręs- 
ciarzem, który jeśli jest w dostatecz- 
nej kondycji i rzuci wszystkie SWE wa- 
lory ma szale. tu nie znaidzie przeciw- 
unika, który inógiby się oprzeć jego dy- 
nadnice. An ; 

Trudno oczywiście ocenić i porówny 
waé Rocholca na tle Nardecchi i Rund 
steina. A jednak odnieśliśimy Wraże- 
nie, że Rotholc w walce sobotniej był 
lepszy niż w spotkaniach z Włochain.. 
Niewątpliwie poprawił kondycie. szyh 
kość i celność ciosu z prawej. Niema 
wszystkie sierpy i haki dochodziły ce 
lu. Poza tym potrafił postępować biy- 
skawicznie za ciosem i wykorzysty- 
wać wszystkie dogodne Sytuacje. 

Nie trzeba zapomimać, że Rundsrein 
nie jest łatwym przeciwnikiem. bądź 
co bądź, jest to przecież mistrz Polski, 


A A 
Sukces szermierzy A.Z.S. 


KS z cykiu mistrzostw szerm'er- 
nie należał do widowisk 
leekawveh. Przyczynit «ię do tego brak me 
Imentu wałki w poszczególnych meczach, kto- 
IL zakonczyty sę rezultatami nadspodziewa- 
lnie wysokimi. Poza tym cztery godziny na 
| nuding zabawę, to Woche za dużo, 

|  wczeklwany żażarty bój o pierwszeństwo 
|między AZS s Warsrawianką spakt nn pa” 
newer. Doskonale usposobeni akadem cy w 
składze: dr Nawrocki, inż. Sziubowaki, męr. 
iwańczak | Datwłoski przedstawiali sobą 
zespół najbardziej wyrównany I zwytlężyli 
lłatwo w stosunku 14:2. Jedyne zwycięstwo 
dia Warszaw anki odnieśli Friedrieh i Segda. 
bijąc Pwańczaka. Skiba, gorszy niż zwykie, 
1 Tichy, mający szpadę po raz p.erwsty w TẸ- 
ku (gdzie sa wszyscy zawodney byłego mi 
sirza Polski?) I będący ponadto bez treningu 
kondycyjnego, zaprezentował mę zupełne 
slabo. 

Mecze obu tych zespołów z PKS-em były 
jedyne przygrywką do najważniejszego spo- 
ikina, PKS wystąpił w składzie: Grzegorek, 
Wójeleki, Jaroszyński | Matysk i prregrał z 
obgówoma przeciwnkami po 2.7:3.3 (penkty 
rdobyli: jec, Matysk | jarostynski z 
AZS-<m, a Wójcicki, Grzegorek : Matysiak 

j+ Warszaw:anką). 

Z zawodników, którzy przesunęli się przez 

planszę. nalbardziej interesował nas 
cki. Poprawił on znacznie styl, ma teraz 
sylwetkę szermierz, musi sę jednak pozbyć 
| nndznierńej nerwowość, nabrać więksrej plyn 
„ności, no ł przydaiaby s'ę większa różnormj- 
|nońć skeji, gdyż to samo c'agie atskowanie 
maskiciu na dłuższą metę w żadnym rate 
we wyriarczy, a parada jest rzeczą u zor- 
m rza najwnżniejszą. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę na młodego 
Dajwłowskiego. Zawodn% ten opanował swo- 
jją dawną manierę, która go prowadziła na 
ER i jest na dobrej drodre do osią- 


— Policyjny 
czych Warszawy, 


gnięcia naprawdę wysokiego pozomu. Wro- 
dzona szydkość pozwoliła mu już teraz mi- 
mo „aj rutyny wygrzkć wszysikie (osieml) 
wafi. 

Pod koniec meczu zepsały sę, wiecznie 
zresztą Szwankujące aparaty elektryczne | mu 
siano sędrować „na oko, Na szczęście 


zawodach w Poznanu w ewentumine myine roretrzygnęcia mie mogly 


dniu 21.X[ oraz w wadze ciężkiej Eie na wyjaśnioną calkowicie sy- 


Runge. (ss) 

MECZ BOKSERSKI 
rozegrany zostane w Warszawie w Środę, 
ca. 2 turego o godz. 12-ej w cyrku. 


WARSZAWA—POZNAŃ | 


W pomiedz'ałek odbędzie sę na sali Poi. 
KS. przy ul. Krochmatnej 56 mecz ezpado- 
wy między AZS a Polonią, który zadecyduje 


| wanie dobrze, 
pięć za 


Nawro- ; 


ostatecznie © tytute mistrza Warszawy I o 
tym, który Z zespołów stołecznych stanie do 
półfinału mistrzostw Polski., Polonia wystąpi 
do tego spotkania w rewelacyjnym składz @: 
Szemplinski, Suski, nowopozyskany, Zabielski 
i Ostankowicz. ! 


Pierwszy krok szermierczy pań 


Pierwszy Krok Szermierczy pań, który od- 
byt się buzpośredniu przed eliminacją © wej- 
śce do drażyny reprezem mcyjnej stofcy w 
tym cech, aby eweniuxine fnalsiki wzięly Od 
cama odznł w el mioncj., wypadł nadapodzie- 
Startowało wprawdzie tylko 
wodniczek, awe pozom u wszystkich 
| byt nawet więcej niż zadawalający. Brawo pà- 

ne fechimstrzu Radiel 

Wprawdzie kap tan związkowy dopuścł do 
el minacji tylko trzy panie, ale zasadnicze 
iejętnościach były mn.maine. 
ganichyw w kiasyfkacji o- 


. 


ski w szpade'e, 

| ensową syjwetką, D- Kubjnkówna (doskonsia 

-praca nóg), Tutiokówna | Lachowiczówna, Na 

| pochwacę duża poprawność 4 Opa- 
Lepsza była na ogół defen- 


nowane broni. 
zywa, w aktach smwankowato przemyślen e 


| azcyj. ate a to trudno u etremowanych Wy- 

| tępem do A R" SEZ naj- 
lepi z a się . 

` «pal da ańej' stanęło osiem z wzy „ib 

! de" I pięć „Starych. Ser ni 


| eokowa, Srederowa | G brakto 
| Ortochówny + „wedety'* arkowsk ej. 


przez cv publiczność 6 raciła chnzję Odwerwo- 
wania „świętej wojny” między polow'stką a 
dr Serni, W ten sposób dr Serini zdobyła 
zdecydowanie pierwsze miejsce. mmo, łe 
| przez dług! czas wydawało cię. że edystańsuje 
ia p. Gruberowa, z ktorą dr Seral prregrela, 
| Ate 9. Gruberova zaprazpaścia nawiępnie 
| awfe wami | na podstawe noty klasy ka- 
| cy'nej zepchn'ęta została na trzec'e mielsce 
przez b. dobrze wasczącą p. Hercokową, któ- 
ra mtata tę samą ficzbę zwyc'ęstw, Czwarta 
m. Szrejderowa, paia — PE WWE Z gutan- 
lek Nawrocka, sròsta p. Goryńska, siódma 
Hroszówna, ósma — Kub akówna. która dz €- 
ki szybkosci wma wórótce osiągać dobre re- 
zu'taty. W ogóle t-zy nowe nabyiki wdaty 6'ę 
j szermierce koblecej. 


E. Gotarda. 


niedziałek. 31 stycznia 1938 r. 


która przyjmując walkowery z punktu 
widzenia prawtiego za słuszne skem- 
statowała, że w tym samym czasie 
kiedy Makabi była zawieszona były 
również zawieszone inne kluby, które 


Doroczna walka 
o zaszczytne miano 


majlepszego sportowca 
oraz 


majlepszego zespołu 


mimo to mecze swoje rozgrywały a 
nie spotkała ich za to kara. 


Kto zdobędzie nagrody 


Związku Polskich 


Wobec tego, że od orzeczeń komisii 
„sportowej nie ma odwołania Makabi 
hie pozostało nic iunego jak uzyskać 
moralną satysfakcję, że zarząd zawie- 
szając ią działał sprzecznie ze statu 
tem, Nie wielkie były szanse na przei- 
, ście tego wniosku, ale z pomocą przy- 
szła tu komisja sportowa, która wska | 
: zała, A klubem przez cały rok FA 
cym również mimo zawieszenia był! koji i i tąpii 
A.Z.S.! Głosowanie dało więc Makabi! AC! a i e a 


4 jakby cisza — przed burzą: Pier- 
satysfakcję, w stosunku 47435, przy 40 | kan s ; 

, WS a 
E A A wszy napływ kuponów minął. Wie 


Terts no on prel'm'na- (MY co p oznacza. ge h przysię- 
rza. Zarząd złsrócił sie do Bbranych hoU uczestnicy wszystkich naszych 


Związków Sportowych 


Na uczestników czekają 


premie 


nić jakiś jeden konkretny wynik na 
tle calego sezonu. 

Dla uczestników plebiscyt któ- 
rych kubonv będa naibardziei zbh- 
żone do listy idealnei. redakcja 


w ringu, za mało energicznie. P. Rut-, 


z wmioskiem ọ uchwalenie jednorazo” 

wej podwyżki składek w wysokości 50 

procent. Suma ta zmniejszyć miała 

deficyt 2600 zł, jaki daje budżet nor- 

malny, o 800 złotych, Kluby jednak o 

tym słyszeć nie chciały, a, że nie mo- 

gły również wskazać czym zapełnić 
powstałą gukę płk. Machowicz w swo- 

im imieniu jako prezes j w imieniu 

trzech innych członków, zarządu pp- 

mir. Machiniki, por. Kaczorowskiego i 

mgr. Rudzisza zakomunikował zebra- 

uym, że mandatu swego nie przyinie 

i opuścił zebranie. Miało to miejsce już 

po uchwaleniu zarządowi absolutorium 

losami wszystkich delegatów, prze- 
ciwko 29 głosom Śląska i Makabi krar 
kowskiej, 

Zupełnie niespodziewanie pozostał 
więc P.Z.P. osierocony z władz, Nikt 
listy zarządu nie posiadał, członkowie 
ostatniego zarządu mandatów przyjąć 
nie chcieli. Zaszła więc Kcuieczność 
przekazanie agend związku komisarzo- 
wi. a na stanowisko to zaproponowano 
przewodniczącego zebrania sędziego 
SSemadeniego. Odmówił on, podobnie 
jak dyr. Czyż. Sprawą będzie się więc 
musiał zająć Zwiazek Związków. który 
wyznaczyć musi komisarza, aby po- 
prowadził agendy aż do nowego Wal- 
nego Zgromadzenia. Odbędzie się ono 
za dwa tygodnie z porządkiem dziet- 
nym o trzech punktach: 1) Wybór no- 

l wych władz, £) Program na rok 1938 
ji 3) wolne wnioski, 

O działalności sportowej P.Z.P. n.e 
było ma zebraniu zupełnie mowy. Nikt 
się nie jmteresował marazineen naszego 
l życia pływackiego, nie starał się zae- 
leżć sposobu na ożywienie obecnego 
stanu. A szkoda... i 


konkursów magazynują skrzę:nie 
wycinki z każdego numeru Przeglą 
¡du Sportowego aby potem, tuż 
przed terminem zamknięcia» Wwy- 
słać całe pakiety kunonów razem: 

„W numerze dzisiejszym i mv ro” 
| bimy pauzę w szczegórowym oma- 
wianiu wszystkich elementów ple- 


! 


t 


biscytu. Notuemnv jedynie, że przy 
wyborze kaadvydatów należy brać 


pod uwage nie tylko wyniki czy-; 


sto sportowe, ale również ogór- 
ny stosunek ideowy do sportu. 
Przy klasyfikacji zespołów (repre- 
zentacje państwowe) trzeba wyróż 


Oddajemy obecnie glos trzem 
nowym wybitnym działaczom spor 
towym. którzy przeprowadzają wła 
sne klasyfikację, 

Dr Władysiaw Mirzyński 
prezes Pol. Zw. Bokserskiego 
„— Listę moja uijąłem w ten sposób, 

jak gdyby mi polecono wziąć nailep- 
szęch 10-cin zagranicę. Moim zdaniem 
tą dziesiątka wstydu barwom polskim 
nigdy nie przyniosła i w bieżącym roku 
nie przyniesie”. 

1. Jędrzejowskka. 

2. Wałąsiewiczówna. 

3. Wajsówna, 

4. Chmielewski, 

5. Szymura. 

6. Marusarz St. 

4. Verey. 

8. Wilimowski, 

y. Piontek. 

10. Gąssowski 


Na ringach całej Polski 


który ostatnio w walce z Irlandczy= najciekawszych. Waga Średnią Kurek I 


kiem Conolly wykazał dobrą foinię. 
ŚLĄSK — KKAKÓW 10 : 6 
BIAŁA KRAKOWEKIA, 30.1. 
wł, — W wielkiej sali hotelu pod Czar- 
nym (Orłem rozegrany zostal rewa 
Żowy mecz pięściarski reprezentacyj 
Śląska i Krakowa. Spodziewane zwy“ 
cięstwo w stosunku 10:6 odnieśli Ślą- 
zacy. Osemka śląska osłabiona bra- 
kiem zawoduików mistrzowskiego Ru 
chu górowała znacznie nad gośćmi 
zwłaszcza jeśli chodzi o kondycię fi- 
zyczną. Przebieg był interesujący, Do- 
ziom meczu niestety niezbyt wysoki. 
Stary Pawlica (Śląsk) uzyskał w 
trzeciej rundzie techniczny k, o. mad 
Piszczykiem. Krakowianiu  Szczursk 
wypunktował w unajładeriejszej walce 
dnia Rudzkiego. Jarząbek (Śląsk) za” 
pewnił sobie punktowe zwycięstwo nad 
Baiuckim. Janas (Śląsk) wygrał z 
Marcem w trzeciej rundzie przez t. k. 0 
Walka Marchewka (Śląsk) — Mosze 
kowski zakończyła się zasłużonym re- 
misem, Pieniążek (Kraków) wygrał po 
ciekawej walce ua punkty z Chudzi- 
kiem. Ostatnia walka wieczoru Zbik 
(Kraków) — Krupnik zakończyła się 
po dramatyczuyin przebiegu remisem. 
W ringu sędziował mienagaunie D. 
Zapłatka z Poznania, Widzów okoła 
1000 osób, a więc mniej niż na to li- 
czyli organizatorzy. 
BROŃ — POLONIA 10:6 
Polonia przegrała mecz bokserski z 
Bronią w Radomiu w stosunku 10:6, 
Wyniki były następujące: w. musza: 
Jastrzębski (B) wygrywa w. o. z DO- 
wodu uadwag Komudy. W spotkaniu 
towarzyskim wygrywa Komuda. W. ko 
gucia: Molenda (B) pokonał Aleksan- 
drowicza (P); w. piórkowa: Prus (P) 
wygrywa w. 0, z spowodu nadwagi 
Sobczyka (B). W spolkaniu towarzy- 
skim był wynik remisowy; w. lekka: 
Popis (B) wygrywa w, o. z powodu 
uiedopuszczenia Wróblewskiego (P) 
przez lekarza; w. półśrednia: Łukasie- 
wicz (P) bije Rysiaka (B); w. średnia: 
Kosinow (FP) pokonał Gryta (b); w. 
nółciężka: Krotowicz ` (B) nokautuje 
i Gałuszyńskiego (P); w. ciężka: Kot- 
uowski (B) pokonał Wiztńskiego (P). 
Sędziował w rngu p. Skulski, a na 
punkty p. Słabicki. 
GRANAT — OKĘCIE 9 : 7 , 
KIELCE, 30.1, — Tel. wł. — Pieścia: 
rze kieleckiego Granatu odnieśli dziś 
swe pierwsze wielkie zwycięstwo: PO- 
konując Okęcie w stosunku 9:7. 
Wyniki poszczezólnych walk: Waga 
musza Hajduk (Gr) zwycięża na pun 
kty Tworka mimo. że zawoliik Ukę- 
cia miał półtora klg nadwa; 
kogucia Feder (Gr) ulegi * Sobkowia- 
kowi na punkty. Feder w trzeciej run- 
dzie miał nawet przewagę. Waga piór 
kowa Kurek II (Gr) już po półtorej mi- 
‘nucie poddał się Czortkowi, a Baram 
H- 4Gr.) zwyciężył Moczko przez 


t k. 0. 

Waga lekka Kulczycki If (Gr) nie 
rozstrzygnął watki z Kozłowsk m. Pôl- 
Średnia Kulczycki I (Gr) zwycięży! 
Bakowskiego. Walka ta należała do 


n- | DUK 


wagi; waza | 


(Gr) zwyciężył pewnie Matuszewskie- 
go, waga półciężka Baran I zwyciężył 


— Tai | Leoniaka, 


Sędziowałi w ringu Stefańczyk na 
ty Chećko i Weicberg z Kielc. Wi 
dzów 2000. 

Gryf — Elektrit 8:6 

WILNO, 30.1. — Tel. wł. — Nikogo to za- 
pewne nie zdziw%, że bokserzy w.leńsci prze- 
gral, jak również nikt chyba nie zdziwi się, 
Że sędziowie wileńscy jeszcze raz pokazal, 
jak ne należy sędziować, Do rzędu najc:e- 
kawszycn spotkań naleza? występ wicem strza 
Polski Krzemińskiego, który trafił na twarde- 
go i agresywnego przeciwnika Kuleszę. Wal- 
ka była żywa ale chaotyczna. Sędzia rmgowy 
poszedł po lini! najmniejszego oporu i zdy” 
skwalikowat bokserów za obopóine napom- 
nienia. 

Wyniki tecnnierne były następulące! waga 
musza Lendzin (E) pokodał Jarmiszewskiego. 
waga koguc a Bag:ński (E) zremisował z Gra 
bowskim. wage pórkowa Kulesza (E)—Krze- 
m'ński w trzeciej rundzie obaj zawydnicy z0- 
stal zdyskwańliiikowani. Warto zaznaczyć, że 
w pierwszej ! drugiej rundzie n eznaczna prze 
wagę miał Kulesza, Waga lekka Morawski 
(E) przegrał z Bicerem, waga półśrednia Po- 
reda (E) zremisował z Jarrą. Iwański (E) 
przegrat przez t. k. o. w pierwszej rundzie 
a Lelewsk.m. 

Waga średnia Unton (E) pokonał Zakcrew= 
sklego na punkty, waga półc ężka Pol:ksza 
E) przegrał z Wcznerem w Irzeciej rundzie 
przez t, We o. Sędziował w ringu słabo p. Ka- 
jeński, Publiczności 500, 

Sipiński bije Ostrowskiego 

ŁÓDŹ, 30.1. — Tel. wł. — Bokserska droe 
łyna Geyera zremisowaram w Ostrowcu 
KSZO 7:7. Na uwagę zaslugują zwycięstwa 
Sioińsklego nad Ostrowskim i Kocjana nad 
Mkorajczykiem, Oba te zwycięstwa są C0- 
prawda przez łodzian kwestionowane, 

W wadze muszej Usielski (G) zremisował 
ze Stachurskim. W kogucej Kal:ński (G) Po: 
konat na punkiy Bończoszka, W p órkowej 
Augustowicz (G) wygrał wssoko na punkty 
z Krajewskim. W lekkiej Kocjan ZO) nie. 
spodziewanie wygrał £ M kotajczyk'em. W pot 
średni ej Sipiński (KSZO) po wyrównanej wat. 
ce zwyciężył Ostrowsk cgo. W wadze ZRT 
walki nie oyto. Pisarski walczył ozn ŻLE 
i wygrał wysoko na punkt ak em. 
Wreszcie w wadze ciężkiej kowalski (KSZO) 
bje w trzeciej rundzie lego przez 
t 


„KR. Ory 

Łódzka Barkochba bawiła w Kaliszu I po- 
kanwa 
technicznie nad gospodarzami. 

Kombinowany zespoł Hakoahu pokonał arn- 
żvnę Taru 10:4, A Mecz kombinowanych ze. 
spotów IKP I Geyera przyniósr zwycięstwo 
pierwszym w stosunku 9:5, Cekawe, że 5 
walk zakończyło Się wynkiem aitrozstrzyg- 
niętym. x 

. O jeden konflikt mniej 

ŁóDŹ, 30.1. — Tel. wt. — Istniejący od 
mistrzostw bokserskich zwiazku Makabi kon: 
fukt między czołowymi klubami żydowsk mi 
stołeczną Makabi a jm Hakoahem zostać 
w dniu dzis'ejszym zikw'dówany. „Mecz po- 
koju“ między tymi klsbami rozegrany zosta- 
nie w Łodr przypuszczamie 13 lutego. 


Mistrzostwa młodzików 


„KRAKÓW, 20.1. — Tel, wi. — Na hali 
Ośrodka w. t. rozegrano dziś wieczorem mi- 
strzostwa bokserskie młodzików. Zawody by- 
ły bardzo licznie obestane przez wszystkie 
Kluby krakowskie, t. j. Garbarnię, Makahi. 
i Sokół I Wisłę. Przedboje nie dały jeszcze ja- 
srego obrazu, gdyż szereg najpoważn ejszych 
faworytów przeszło bez walki dv pólf nalów. 
Zawody stały na niskim poziomie, przy czym 
w niektórych wypadkach zawiedli sędziowie. 
Wyniki były następujące: Toboła (G) wYSrY- 


wa ña punkty z Wachslak'em (M), waga ko-, 


guca Mazur (6) wygrywa w drug'ej randze 
przez t. k. o. z Kotem (W), waga p órkowe 
| Chl:pkiewicz (W zwyciężył na punkty jerzy- 
| ka ($), ws wadze lekkiej były aż cztery spot- 
kania: Łukasik (W) znokańtował w perwszej 
rundzie Czulaka (G), Echner (M) wygral 
w. 0., Ber (M) wygrał z Roztowskim (W) 
i Morawa (G) rnoścxurowuł Jakowlewa (S). 
iW wadze półśredn ej Golda (5) przegrał na 
punkty z Józef ak em (W), w wadze średniej 
Zieniiewicz (G) wygrał na punkty z Birnbau- 
mem (M). 


r. | 


Makabi w stosunku 19265, górując, 


naci Sportowego przeznacza 
następujace nagrody: 

nagroda: ozdobny 
przybór . na biurko, w 
marmurze; 

II nagroda: roczna 
prenumerata Przeglądu 
Sportowego; 

II nagroda: skórzana 
papierośnica; 


10 nagród  książko- 
wych. 


Trzy ciekawe opinie 


Zespoły 


1. Bokserzy — Mediolan. 
2. Piłkarze — cały sezon 
3. Lekkoatleci — cały sezon. 
Dr Adam Kocur 
prezes Poł. Zw. Atletycznego 


— Jestem przekonany, że lista moja 
nie dużo będzie się różniła oda listy 
„idealnej“, ułożonej w rezultacie ob- 
czeń plebiscytowych'* 

1. Jędrzejowska, 
2. Walasiewiczówna. 
3. Chmielewski, 
4. Kucharski 
5. Noji. 
6. Verev. 
7. Wilimowski. 
8. Polne 
9. Mamusarz St 
10. Sobik. 
Zespoły 
1. Pieściarze (Mediolan). “ 
2. Piłkarze (Jugosławia). 
i 3. Szermierze (Franktunt). 
Dr Karol Rudolf 
Prezes Ligi PZPN I WOŻPN 
— Lokuję na perwszym miejscy Je- 
drzejowską uważając, że odpow'ada 
ona wszystkim wymaganiom Staw'a- 
teym pizez plebiscyt Przeglądu Panna 
Jadzia pod każdym względem może 
być uważana za wspaniałą propaga- 
torkę sportu naszego zagranicą 
Jędrzejowska. 
Sobieraj, 
Chmielewski, 
Polus, 
Walasiewiczówna, 
Szczepaniak, 
Kucharski, 
Noji, 
Verey, 
Segda. 
ZESPOŁY: 
Piłkarze, * 
Bokserzy, 
Lekkoatleci, 


| 


XII-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego 
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Imię i nazwisko: 


Dokładny adres: 


| Termin nadsyłania kuponów 
upiywa gnia 12-go lutego. 


4 Londyn, w styczna. 
Poniedziałek, 24 stycznia. “oaz: 
na 9-ta, mgla i deszcz — :FMowy 
zimowy poranek londyński. W uaj- 
bardziej dostojnej i konserwatyw- 
nej dzielnicy Londynu. Kensingto- 
nie, dzieją się jakieś dziwie rze- 
czy. Przed wspaniały budynek Al- 
bert Hatu, który przez 50 lat swe- 
go istnienia gościł Więcej sław- 
pych wirtuozów i OTAlESir symio- 
nicznych, niż jakakolwiek inna sala 
kcucertowa "2 SWIECIE, zajeżdżają 
co chwila ®Itoxary |  wysypuiją 
dziwny: kolorowy; 


tlum. 


różnojęzyczany 


sześciodniowej bałalii asów 16-Uu mocarstw ping-ponga 


Reprezentacia Polski przybyła do 
Londynu w dwóch ratach, Pierwszy 
zławił się Ehrlich, w niedziele rano. W 
godzinach popołudniowych przybyła re 
szta drużyny. Ulokowano ją wraz z 
innymi zespołami w hotelu Lincoln, 

Turniej mistrzowski poprzedził kon- 
fres międzynarodowej tederacii tenisa 


stołowego. W obradach tych Polskę 
reprezentował — wobec nieprzybycia | 
mec. Jakobsona — Ehrlich, Naicieka- | 


wszą częścią obrad była kwestia przy- 
znania Organizacji przyszłorocznych 
mistrzostw. Trzy miasta toczyły o to! 
zawzięty bój: Berlin, Budapeszt i Chi- | 


cago, a w ostatniej chwili przybył wal | 
czącymi ieszcze icden konkurent — 
Kair. 


Ostateczna decyzją w tej sprawie 
zapądnie po zakończeniu turnieju mi- | 
Strzow skiego. 
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Gdy Roizeń, po dramatycznej walce. 
wygrał decydujący mecz w spotkaniu 
z Ło:wą, oPiekan naszej drużyny, p. 
mec, Jacobson, Zerwał się ze swego 
siedzenia w 192%. jednym susem prze- 
sadził barierę 1 TZUCH się ną Roizena.... 
całując go w Oba policzki, Prasa au-; 
£ielską pośw'ocz tej czułej scenie spe- 
calme wzmianki, zalecając managerom 
klubów futbolowych ten SPosób wyna- 
gradzania B3CZV. zamiast premi, za: 
Wygrane PSOE... + l 


Kapitan drużyny angielskiej i prezes 
internationa! Table-Ternis Association, 
D. Ivor Montague, oświądczył mi To 
zwycięstwie Anglii nad Polską: 


— Jest to nasza Pierwsza wygana 


GRYPIE;KATARZE 
a i ce 
Budge! | 


i 


Na mistrzostwach tenisowych Au- 
stralii, odbywalacych się w Adelaidzic, 
Cramm doszedł do półlinajy po zwycię 
stwie w ćwierólnaie nad MzGrathe m 
6:2, 3:6. 4:6, 1:5, 690. m 


A półfinałach Cramm przegra; ada: | 


dowanie z m'odzeutkan tenisistą zu- 
liep iskim Bromw:chem w trzech sę. 
(r ó 5:7, 1:6, 2 Budge pokonał 
s A bez większego trudu 6:4, 632, 

Mist 

dge Osivo  zdohy! Amerykanin 
ara abiiy w fin le niespodziewanie 
6:2. 6:1. FeMęczonego Bromwicha 6:4 

W wółfin 
munowała 
6:3, 6: 


i 


alach pań Stevensoc WYEH= 
Lstrzynię Australii Wynne 
„Merykanka Brandy odnio- 
Wo mad Australijką Hon- 


erT ż 
wan * finale Bundy pobila i 


Stevenson 6 

w grze POdWójne; 
finale para niemiecka. 
Henkel po kie] wale 


anw w ćwierć- 
von Cramm = | 
pară anstrajijsj wygrała z mło; 
s 6, 6:3, TOW a Clemenger<'! 
Harper 4: any za A (1), Mecz 
ten był prze” RE. wzgledu PA póź= 
NI nore przy Same 100 w i 
„porę : ostatnim 
Secje, Następrie80 dria bardziej mty- 
owani Niemcy rozStisygagçli Inecz na 
Swoją korzyść. W pólinale Gmi 
Henkel pobili Crawiorda — MeGrētha 


4, 6:3, 4:6, T5. 


NARTY 


dziutką 


chuwie, kostiumy itp. solid 
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wrócą z Londynu 
JE > = "ywo OŃÓWNANEGNC| 


Korespondencia własna Przeglądu Sportowego 


(rytowani pułkownicy armii brytyj 
skiej wracając z rannej przechadz- 
ki po Hyde Parku. przemykają sie 
bocznymi uliczkami. matrzac ze 
zgrozą na dziwnych intruzów i 
wspominając z rozrzewnieniem cza 
sy, gdy do kategorii prawdziwych 
sportów zaliczano iedyme polowa- 
uie par force i cricket, a wydala?" 
cy ping-ponga Snuli swe pierwsze 
plany podboju świata  celuloidowa 
pileczką, zabawiając się grzechotka 
z tegoż materialu. 

Weidźmy teraz do Albert Hallu. 
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setki schodów, szatnie, zakamarki 
bufety — po  dziesięciominutowej 
wędrówce docieran wreszcie do ce 
lu. Olbrzymia sala tonie w vółmro- 
ku.  Monumeataną  konstrukca 
| przypomina raczej arene sportowa: 
warszawski cyrk w luksusowym 

wydatiu į dwukrotnym wym'arze- 
k Niezliczone rzedv foteli wznoszą 
Czy to entuzjaści Głgliʻego. Sza-| się amiiteatralnie do szalonej wyso 
Ipina, Kreislera gromadzą sie taxl kości. Wszystko puste, głuche * 
wcześnie? Nie. Tlum ten nie wy-jzimae, Tylko mały prostokąt areny 
gląda ma zbiorowisko melomanów.| iarzy się pod saopem reflektorów: 
Setki barwnei młodzieży z całego | Cztery stoły w oddzielnych prze- 
Świata — kolorowi Ezipcianie, pic | grodach zajmują tam cała prze- 
te Amerykanki w dlugich. szarych | strzeń, Osiem barwnych postaci, w 
spodniach (0. Polacy. Węgrzy. szarych spodniach,  różnokoloro- 
Francuzi. Łotysze, reprezentanci | wych koszulach kręci się. skacze. 
niemal wszystkich państw europe,- | zamachuje w pogoni za biała piłecz 
sk'ch. Ziechali sie oni ma mistrzo” | ka. Gra jest błyskawiczna: piłeczka 
stwa Świata w tenisie stołowym, na |n:ga, iak pocisk i często ginie 7 


gogg 
16] 9:31 
0 


' tatu, gra zostaje prz 


[4 


| n'zacyine. Na uroczystość otwarcia przybyli 
| przedstawiciele wladz z w ceprezydentem m'a- 


ZZOZ NN, | 
A a 


kompletne z kiikami Gg zł. 42- 


najwiekszy turniej w historii tego |oczu. Sędziowie monotonnym gło- 

sportu- sem wykrzykują wyniki: Fifteen — 
Aie spokój poranny dostojnego | thirteen, fünfzehn — dreizehn, piet- 

Kensiagtonu jest zakłócony, Eme- | naście — trzynaście... 


Tean 


(ira na tym zyskała szalenie. Nie ma 
więcej dwugodzannych wymian piłek, 
podczas których publiczność zasypiała. 
sędziowie chrypli, a gracze mdleli. Me- 
cze trwają teraz przeciętnie 30 miaut. 


niż ze wszystkich dotychczasowych 
wydików. Mieliśmy rówutejszą druży- 
ne i to zadecydowało o zwycięstwie, 
Ale dv klasy Ehrlicha naszym chłop- 
ccm jeszcze daleko! 
* 
Organizacja turnieju 'jest bez zarzutu, 
Mecze rozpoczynają się punktualnie, 
urządzenia dla prasy są idealne, pu- 


Cztery godziny trwał pierwszy mecz 
naszej reprezentacji z Łotwą. która 
z poczyniła od ubiegłego roku wielkie 
bliczność informowatla jest stale o prze postępy. Wygraliśmy 5:4. Ehrlich wy” 
biegu wszystkich spotkań. Czuwa nad grał wszystkie trzy swoje walki: Z 
tyin wszystem główny sędzia, Mr.| Jottem, Ossinsem i Stamsem po 2:0, 
Rose. który ma pod sobą sztab złożo-| Schiff jedna ze Słamsem 2:1 a dwie 
NV z 600 osób! Sa to wszystko ochot-; przegrał. Decyduiący punkt zdobył 
ucy zebram spośród entuzjastów tem j Rolizen po zwycięstwie, również nad 
sa stołowego w calej Aegli i pracują | Stamsem, 2:1. Łotysz prowadził w trze 
za danmo! cim secie już 19:16. 

> r 
Po raz pierwszy w mistrzostwach |, Drugim, przeciwnikiem Polski była 


h Inandia. Uległa ona 1:5. Rojzen wy- 
Swiata zas ondrni ae > j am 
stosowano w Londynie O£Ta- | erat w tym meczu spotkanie z Keu- 


uiczenie czasn. W grach pucharowych, pen 2:0, przegrał natomiast z Goldstn. 
uą mecz przeznaczone jest maximum; gey 0:2, Schiff pokonał Russela i Kem- 
20 minut, w grach wdywidualnych —| pa*2:9, a Ehrlich Goldstona i Russela 
godzina. Na stołach sędziowskich stoją | po 2:0. 
automatyczee zegary, typu używanego za 

Tego saniego wieczoru sensacią dnia 


na konkursach szachowych. Gdy w do- 
zwolonym czasie nie  agmięto tezu | phyto zwyciestwo Łotvsza Jofiego nad 
` 'użóma o 5 mi-| mistrzem świata Berguanetn i nad 
mut, a po upływie ter) okresu, a di Liebsterem w ramach meczu Austria— 
Łotwa 5:2, 
x 


cięstwo przyvzuanę jerl zawodnikowi. 
Mecz z Niemcami wygrali nasi re 


który w tym momencie prowadzi. 
prezentanci z trudem 5:4. Punkty zde 


Jedną z pierwszych ofiar tego prze” 
pisu był Osmański, który przegrał z 

byli Ehrlich 3 i Gutek 2, Sensacyiką 
było zwvcięstwo Niemca Mauritza nad 


Helmy (Egipt), W decydującym secie, 

po ziym starcie, Polak zdobywał punkt 

Fo punkcie, lecz grę przerwano PTZY Osmańskim — w. 0, Osmański spóźni! 

Stanie 20:18 dla Fzipcjauina i przyzna- | się na grę, bowiem w drodze z hotelu 
do Albert-Fall.. zabłądził! 

* 


to mu zwycięstwo. 
Ostatnie spotkanie wygrali nasi gra- 
cze 5:0 z Walią. Drużyna grałą bez 


2 


E 


Obniżenie siatki o 


u centymetry w 
poigczeniu z i 


czasu, 


ograniczemem 


REJ 


Trzydniowy turniej siatkówki męskiej o mi-i dnak najbardziej stylowy 1 bez slahego pun- 
Strzostwo Polsk! rozegrany w Łodzi, stał pod ktu. Duży Sukces ma do zanotowania dru- 
Wzgiędem sportowym i organłzacyjąy)m na żyna Pogoni z Brześca, zawiodła mistrzow- 
wzorowym poziomie. Na starcie hyio dwanaś, ska drużyna Łodz . Dobrze zaprezeniował s'ę 
ee drużyn. Wlino reprezentował AZS, a nie jeszcze Pomorzanin., Zawiędła nieco mistrzow 
Ogn sito. Do Łodzi przybył równ eż mistrz eska Polonia, która wygrala z trudem ze śŚlą- 
okręgu „klejeckiego Ruch z Piotrkowa, lecz! zakami. Polonia wystąpiła bez braci Kwastów 
ów Hg eju nie został SOA zczony ze wzglę- | ca ją nieco tłumaczy. 

: orządkowych, mstrzostwa bowiem zo: W grupe p'erwszej, Polonia pokonała Po- 
y wylosowane. Stw erdzono przy tym, że marzenia 2:0. HEE ES poal enie 
Kieleckiegi szenie Ruchu jest winą okręgu | śiązaków 2:0. W grupie drugej, AZS lwow- 

PEC JANE ” ski pokonał drużynę Sokoła (Biał.)-i KPW 

Mistrzostwa otrzymały .pekne ramy orga- (Poznań) również 2:1. Następne Sokoli po- 
konali mespodz'ewanie kolejarzy 2:1, choć 
KPW grało z Grzechowiak em, Patrzykątem 


d 


sta para = | kierownikiem okręgowego u- i Szymirą. 

rzędu 3 PW, pptx, Kurkem na czele. | w grup'e trzeciel. AZS (W-wa) Eokerat 
Po odegran'u hymnu narodowego, odbyła HKS 2:0 i Pogoń również 2:0. W drużynie 
się defilada drużyn, siołecznej wspaniale grał Kijewski. Siatka- 


rze z Brześca pokonali HKS 2:1 po niesłv- 
chan e zacętej grze. W grup'e czwartej AZS 
twilmo) onat Cracovię 2:0 I Unię rówmicz 
2:0. Do wej zakwalifikowała sę 
e. D waj job trzy AZS-y. Do rotgry= 
1 y woke gte miejsce zakwni kowal 
Ea móelscc, 3 pozostałe zespoły do ror- spoty: I AAS rach Poogń I e i 
Ywek o 9-1c m ejsce. | reszta walczy o dziew.gie ; 
pr ozerywki w grupach stały na dość de-| 
stele pozomic. wiene zastartowały wszy- | 
© trzy ĄZS-y, z tych warszawski jest je- 


Drużyny podzelone zostały na cztery gru- 
py pa trzy w każdej. 

Rozgrywki przeprowadzono najpierw w gru 
pach, nastepnie mistrzowie zakwni likowali 
59 do fnalu, wicemistrzowie do rozęrywck 


ŁÓDŹ, 30.1. — Tel wi, — Ematy przya:0- 
sły a ecpodr.zrtę, Aktadentcy wi- 
,deńscy, już we wstępnych rozgrywkach zdo- 
bylł sobie opinie faworyta, Winanie gal 
| w sktada'e W.eromej, Hoppen. Szumakow cz, 
Sz K Koons Łapiński i Minerwicz, przyczem 
us 71a uszą drużyny jest mały Wieromej, świetny 
i zna decy J pen sorytay taktyk. Poza tym Wilniam e 

: s A ę „askarb [| sobie nie tyko gr. le i sportowym 
8 i wpłynęła już decyzja Z.Z. | zachowaniem s'e a m iebticzności. 

w związku 3 kryzysem, jaki wybuchł | Rzecz godna podźreśiem'a: w decydujących 
na tle a > krnku kapitana EEE ery, która rozs-rzygała © tytule 

, 'eg0. Zarz: p A m d lmiane dwukrotnie ko-ygo- 
sportowego arząd azku Związków m.s.czowślim wl! e ko ygo: 

A w. h LĄ j wail dee dz e tóre krzy! ty prze- 
zawiadomił, ze Przyjmuje do wiadomo- ctwnik. Kerna dame 
ści dymisję prezesa p. Nehriaga, nats- Niespodziewane łatwo przyszło im zwyc'ę-| 
miast nie prZYMMNIE rezygnącjj całego stwo nad obrońcą tyimu Polcaą 2:0 (15:12. | 
zarządu PZŁ. Wobec tego, że część 159). po wspaniałej grze pokonali AZS — 
członków nie zrzekła się swych stano- Weri fa lls, 05:0). rip UB 

A jednemu z wice gy by najwyższej marii. arszaw an'e gò- | 
wisk, ZZ, poleca. JE A DIEZE- .rowali wprawdzie urrejętnościam: techn cz- 
sów objęcie agend związkowych, aż nymi, w*manie jednak hyli tepsi w ateku r 
do walnego zgromadenia. Rola tai 
pizypadłą red. Chrzanowskiemu, 


"mponowali blysktaw'czaoścą ref'eścsu, Wresz- 
ai 


ce po nieslychanie zacętei walce winare 
Pokonał AZS—Lwów 2:1 (15:13, 15:17, 15:11) 

Tytuł w'eem'strza przypadł? ukadem xom 
warszawskimi, Którzy po c'ężkiej walce mn- 
„kona: rvwala loka'nego Polome 2:1 (15:19, 
| 4:15, 15:10). Zwyciężył: na sucho Iwowian 2:0 
* (15:10, 15:4). Na trzecie miejsce spadła Poio- 


Gęsia 18 
tel. 11-79-03 


nie 4 tawo Y$ 


z Polską į cieszę się z miej hardziej,! dało przewagę graczom atakującym. Ehmlicha w składzie: Roizen (nailep- 


ewcj grimie bertordmrencyjna. 
tvo Soi 
15:5), 
13:15, i 3 
a'n, zesnót b. twardy i meustępliwy Poza po- | 


jest w dalszym ciągu n edostepna z powo 
przeznaczenia jej na bale. 


rekordowe zwyciestwo 


stwie nad Warszaw anttą 23:22 
Orzeł 23:26. Ten ostatni mecz zos s 
unieważniony z powodu złego sędziowania i 
będzie powtórzony. 


= . 
Wrażenie ogólne 

W grupie swej Polska zajęla dopiero czwar 
te miejsce. W zeszłym roku, w Baden, rów- 
nież byliśmy czwarci, ale w wlasyfkacji ogól- 
nej 12 państw. Teraz w ogólne] kiasyfikacji 
znależlbyśmy się w najlepszym wypadku ne 
8-ym mejscu za Węgrami, Austrią, Czecho- 
słowacją, U.S.A., Angla, 
Francja. 

Jeden fakt jest niezbity: wszystkie państwa 
zrobiły w przeciągu ostatniego roku olbrzymi 
krok naprzód a my stoimy ciągle na tym sa- 


itwą i zapewne 


mym m'ejscu. 


Ehriich, w na 


zeszłym roku drugi gracz 


Nieskończona krętanina korytarzy: | swiecie, dziś, grając równe dobrze, a może 


rawet jeszcze lepiej, znajduje się na szóstym 
— sódmym miejscu. 

Gutek od zeszłego roku ic s'ę nie nauczy. 
Jest cągle zdolny, ma b'yskotliwe zagrania. 
ale brak mu zupcinie regularności I wytrwa- 
łości, przy tym w decydujących momentach | 
zułamuje się psych cznie. 

Rojzen wypadł stosunkowo najbardziej do +| 
datnio. Nie pokonal on wprawdzie żadnego 
wybitnego gracza, ale odnósł szereg zwy- 
cięstw nad nr 3 innych państw. W stylu przy- 
pom'na Gutka: niema wprawdzie jego reper. 
tuaru uderzeń, ale jest zato bardziej regu- 
larny. 

Rezerwie naszej daleko jeszcze do klasy 
międzynarodowej. Niepewne wyniki drużyny 
pozwoliły na wystawianie ty!ko jednego re- 
zerwowego I to w dwóch mało ważnych me- 
czach: z Walą i z Niemcami. W obu wypad- 
kach grał Osmański, przy czym oddał N'em- 
com punkt za darmo, spóźn'ając się na 
miecz (1), ale odniósł za to jedno ssi 


i 


w meczu z Walią. 


J. Sokołów. 


szy), Gutek i Osmański, 
3% : 

W drugiej grupie godnym podkreśle 
nia była dohra forma Wgrów, którzy 
szli od zwycięstwa do zwycięstwa. 
mimo, iż wystąpili w  odmlodzonyi 
składzie. 

Dobrze wypadli również  Jugosło- 
wianie. Między nimi znaiduje się jie- 
dyny gracz turnieiu nie , używający 
normalnej rakiety. ale zwykłej deski 


W grach o Corbillen-cup hezkonku 
rencyjne byly Czeszki, które miały 
swoją nailepszą zawodniczkę w Ska | 


| mistrzyni świata Kettnerowei. Zdoby* 


ły one mistrzostwo drużynowe (bez 
porażki) przed Anglia (1 porażka). 
Austrią (2 porażki), Wegrami, Walią 
i Stanami Zieduoczonymi (4 porażki). 


Francja 


bez miejsca 


wa 


lalo las: ol 


8 
:2 BEE 


Es 
Jeah] na 


|= 


Holandia 
Przegranych 


Roa 
Sa 


"3 decydujące porażki 


Austria — Polska 5:0 


O meczu Austria — Polska im mniej. tym 
lepiej. Austriacy nie potrzebowali sę wznieść 
na specjalne wyżyny. ahy uzyskać zwycię- 
stwo do zera, z.państwem, które dotychczas 
zaliczano do extra - klasy światowej. Gracze 
nasi ułatwił im to zadanie w zupełności. 
Ehrlich był zupełnie bez formy. Gutek — hez 
amb'cji, a Rojzen, robił co mógł, ale nie du- 
rósł jeszcze do klasy międzynarodowej. W ru 
znitacie Borgmann pobił Ehrlicha i Rojzena. 
Lbster — Ehrlicha i Gutka, a Sched wy — 
Guma 0:5. i 

Jedyne usprawiedliwienie — to popołudnio- 
wy mecz z irland.ią, wygrany (5:1) w tym 
samym składzie, co spowodowało zmęczenie 
naszej trójki. | 

Anglia — Polska 5:3 


W zeszłym roku wygraliśmy bez wys tt 
5:0. teraz... marzyliśmy o najskromniejszym 
zwycięstwie. Ale i tego nie osiągnęl śmy. 
Ehrich zdobył trzy punkty i na tym sę skoń 
czyło. Pozostali reprezentanci nasi przegrali 
2 kretesem, Gutek nie mógł pokonać nawet 
Nr 3 Anglli! 

Najbardzej dramatyczny mecz tego spotka- 
nia, to Ehrlich — Filby. Anglia prowadziła w 
tym momencie 4:2 | mecz ten był dla nas nie 
zwykle ważny. Flby prowadzi 7:4. 15:10, 
18:13. Publiczność szałeje z radości; zapo- 
m na trochę o „tair play“ i oklaskuje n'e- 
tylko dobre zagrania Anglika, ale i biędy 
Ehrkcha... Polak odpow ada na to wspaniałym 
zrywem. Wyciąga na 20:20 i jest o krok od 
zwycięstwa. Ale... dwa udane net-cordy i Fil- 
by berze seta 22:20, 

Wys'łek ten wykończył zupełnie Anglika. 
W trzecim — jest on już bezradny wobec 
szaleńczych drajwów Ehrl cha. Polak wygry 
wa 21:9. 20:22. 21:11. Przewaga Anglika 
zmniejszona jest do 4:3, 

Wszelkię nadzieje na wygrane, zaprzepaś- 
cit Gutek przegrywając następny mecz z La- 
riem, 13:21, 15:21. 

Ameryka — Polska 5:2 


W pierwszym meczu MeCiure gromi Rojze- 
na 21:7, 21:12. Ehrlich rewanżuje się zwy- 
cięstwem nad Hendry i stan meczu brzmi 1:1. 
Teraz nastepuie gra Gutek — Schiff (U.S.A.) 
Polak był jedynwm graczem, który pokonał 
Schiffa w zeszłorocznych rozgrywkach pu- 
charowych. Czy mda mu se powtórzyć ten 
sukces w tym roku? Początek zapowiada się 
fatalnie, Amerykanin ucieka na 14:0 i zapo- 
wiada si czupemny pogrom. Ale Gutek powoli 
przychodzi do formy. Przegrywa wprawdzie 
pierwszą grę, ale w drugiej jest już przeci- 
wonikiem równorzędnym. Prowadzi 18:16, 


Prezes. Leopold Gebel 


składa mandat, dla ratowania zdrowia 


Niezwykły przebieg miało ostatnie 
nosiedzenie zarządu Polskiego Związku 
Koarskiego. W momencie najmniej dla 
szerokich mas koiarzy spodziewanym 
złożył swój mandat prezesa pik. Gebel. 

W kiku cichych. szczerych słowach 
wytłomaczył pik. Gebel pozostałym 
czorikom zarządu motywy swego Kro- 
ku. Zły stan zdfowia zmusza go do 0- 
statecznej rezygmacii. Żegna swoich 
kolegów, z którymi przez kilka lat pra 
cował, życzy jm dalszej owocnej pra- 
cv, życzy też utrzymania made wszyst 
ko zgody, konsolidacji, pokoju, co z| 
takim trudem osiąagmisto, i 

Odpowiedź była równie wzruszająca, 


kawo, studenci wileńsey! 


AZS zdobywa mistrzostwo Polski w siatkówce 


nia, wygrywając tylko ze twowem 2:1 (9:15, 
15:7, 15:5). Czwarte miejsce zajął AZS lwów. 


Cracova była w 

Pośona'a la- 
2:0 (15:2. 15:8) į Pogoń 2:0 (15:10, 
oddała seta Pomorzan nowi (15:11, 
15:10). Szóste mełsce załąt Pomorza- 


W wace o pate mejsce 


raia z Cacovią torurczycy przegrali z Po- 
gonia w trzech setach (12:15, 15:11, 7:15), wy- 
grali natom'ast po dramatycznej walce z $o- 
a So tow, któ konat niespodz e 
rzypedio Sokotowi, ry pckona i 
E pogoń 2:0 (15:6, 15:10). Pogon 
była ósma. 


13:15, 16:14). S'%6dme miejsce ; 


i 100:2! f 
Rozgrywk! o misthrzostwo stolcy w koszy- | 
kówce przyniosły jedyn e nielczne spoikanin, ; 


T 
gdyż wyznaczona do rozgrywek Sala SM. | 


W koszykówce kobiecej zanotować trzeba 
AZS-u nad Skrą w i 
stosunku 100:2 (!?), Na drugie miejsce za a- | 


e p kabi, po wyć £- 
kademikami wysunęła się Ma ków | 


tat jednak 


W rozgrywkach męsk'ch stale niebezpieczny 


zespół Skry pokonał Warszawiankę 41:28, a 
pruszkowskiego Strzelca 52:4 


TOE ZEE O CY T | 


, (BK). ! 


Ralusowie na 


OPAWA. 301. — Tel. wł — Mi- 
strzostwa łyżwiarskie Europy w jeż- 
dzie parani, rozegrane wobce 10.000 
widzów, wygrali mistrzowie oimmpii 
sty. Herber, Bayer. jelnak nie „edia- 
«ognie, gdyż sędzia attstriacki uznał 
wyższość rodzeństwa Pausu, Trzecie 
meisce zajefi Niemcy Koch, Mersch, 
czwarte — Wegrzy, rcdzeńs.wo Sze-| 
krenyessv. piąte Kausowie, szóste pa- | 
ra czeska. 

Polska para zasłużyła na 4-ie miei- 
sce. zwłaszcza, Że rodzeństwo Sze- | 
krenyessy (Węgry) mialo upade k naj 


choć krótka. Życzono ustępulącemu 
prezesowi odzyskania pełni zdrowia. 

Oto co mówi płk. Gebel sam o moty 
wach swego kroku: 

— Jestem w  mrzededniu poddania 
stę operacji: gardła i dłuższej. przeszło 
miesięcznej kuracji. Niezależnie od te- 
go lekarze postawili mi za warunek o- 
graniczenie do mtau'mum mych zajęć i 
zaspełie usunięcie się od spraw które 
zabierały m! wee czasu, a jednocze- 
śnie absorbowały moie siły i organizm 


Za miesiąc — w dniach 26 i 27 lute- | 


go — odhędz.e się Walne Zgromadze” 
nie związku. Byłoby nielojanrością wo 
bec kolegów zrzeczenie się mandatu w 
ostatażej chw"li i postawienie ich przed 
przed fakten dokonanym. 

Jednocześnie muszę wycołać się z 
swej pracy w Warszawiance. Walne 
Zgromadzenie klubu odbędzie się w 
marcu ; będzie musiało wyszukać no- 
wego prezesa". 

Opinia sportowa musiała przyjąć 
decyzję płk. Geha z żalem do wiado- 
wości. Ale nie żegnamy go jeszcze, 
mówimy tylko: do widzenia! Oby stało 
się to najprędzej. 

Tymczasem w Polskim Związku Ko- 
tarskim funkcję prezesa przejął iedem 
z trzech wiceprezesów — mir, Por 
czyński. W maijbliższych dniach adhe- 
dzie się narada zarządy celem uzgod- 


arenia kandydatury na przyszlego DTE- | 


zesa 
W najbliższym tygodniu wyjeżdża 
do Paryża na kongres U. C. I. wice” 


20:18, 21:20? Czy ocali grę i mecz? Trzy 
drajwy Schiffa zaprzepaścły jednak nasze 
nadz eje, Amerykanin wygrał 21:7, 23:21. 
Ehrlich przychodzi znowu na ratunek, Bije 
pięknie MeClure'a 21:11, 21.19 į jest 2:2. 

Na tym jednak zwycięstwa nasze się koń- 
czą. Schiff bije Rojzena 21:9, 21:14, a Gutek 
przegrywa n espodziewanie latwo z Hendry 
17:21, 12:21. Jest 4:2 dla Ameryki i tylko cud 
moża uratować mecz. 

Ale cud nie nastąpi. Mecz przegraliśmy I 
to jeszcze szybciej, niż sie tego spodziewano, 
Nie zdobyliśmy nawet trzeciego punktu, fa 
który tax Iczyliśmy: w meczu Ehrlich — 
Schiff. Amerykanin zagrał wspaniale, Ehrlich 
poniżej formy. W rezultacie dwa krótkie se- 
ty 17:21. 16:21. Ameryka wygrała 5:2, 


Turniej indywidualny 


Pierwsza runda singla przeszła, jak spo- 
dziewaliśmy się. Ehrich i Gutek wygrali, a 
nasza słabsza trójka Rolzen, Osmański i Czer 
nichowski przegrała. Ehrich miał łatwe za- 
danie z Belgiem Evalenko 21:15. 21:18, 
21:8, a Gutek pokonał po pięknej walce je- 
dnego z najlepszych Węgrów, Sarrosy'ega. 
21:14, 16:21, 11:21, 21:19, 21:11. Rojzen 
uległ amerykaninowi Paglaro, który jest jed- 
ną z sensacji tegorocznego turnieju w czterech 
setach. Osmonskl stoczył cężką, p ec'osetową 
walkę z Egipcianinem. Helmy. Mecz został 
przerwany spowodu przekroczenia czasu, przy 
stan'e 20:18 w piątej grze dla Eg pelanina. 
któremu też przyznano zwycięstwo. Czerni- 
chowski przegrał z  Łotyszem Jotfe, 9:21, 
14:21. 14:21, 21:18, 16:21. 

Wieczór przyniósł dalsze rozczarowania. 
Gntek zmęczony meczem z Sarossym ne sta 
wił żadnego oporu Czechowi Vana, który go 
rozniósł 21:11, 21:17, 21:13. 

Teraz przyszla tragedia: mecz Schiff 
Ehrlich. O zwycięstwie zadecydowała tu len 
sza forma fizyczna | większa wytrzymałość 
Amerykan'na. Wsnasialej grze ofensywnej 
Sch:ffa, przeciwstiaw ! bowiem Ehrlich spo- 
kojną rozumnę obronę. Na szaleńcze, płaskie 
drajwy Amerykanina, które podróżowały z 
szybkością kuli karabinowej, odpowiadał ścię 
tym=hexhandem, często z nieprawdopodub- 
nych pozycji, Ale... Schff wygrał 15:21, 
21:11, 28.26, 21:23, 21:14. 

Na pociechę para Gutek — Ehrfich dz'ęki 
wspaniałemu zgraniu pokonała z łatwością 
reprezentacyjną parę Anglii Haydon = Bubley 
21:6, 6:21, 21:7 21:35, 

Po dalszym zwycięstwie nad mało znaną 
parą w 2 rundzie, Polacy przegrali w ćwierć. 
finale z Czechami Kolar i Terehy 7:21, 21:13, 
19:21, 9:21. 

* 


W grach pajedyñezych nie hrakło nleapo- 
dzianek. Francuz Hagenauer przegrał z = 
chem Hamzem. Liebster (Austria) z mało zna 
nym Jugosłowi.aninem Marinko. a Wegier Bel- 
lak z Amerykaninem Me Clury. 

Do ostatniej szesnastki rakwal'f'kowało sle 
na razie 3 Czechów, 3 Węgrów, 2 Angików, 
2 Austraków, 2 Ameryftan:nów i po jednym 
graczu z N'emiec, Litwy, Jugosławii. 

j Perwsty dò ćmierćf natu wszedł Jngosto- 

wianin Marinko bijąc Seamana (Anglia 3:0, 
, potem Schiff (Ameryka) zwyciężył Duskesa 
i 3:0, HaHz (Węgry) wygrał z Hamnem 3:2, 
Bergman (Ausira) pokonał Sonsa (Węgryl 
3:1. Siar (Czech.) — Cairasa (—) 3:0. 
;Vana 4Czech.) — Grunesa ( ), 3:0, Bar- 

na (Węgry) — Mauritza (Memcy) 3:0 i Te- 

reba (Czech.) — Baglaro 3:0, 
| W grze pojedvńczej pań do półfinałów ta- 

kwalfikowały się: Pritzi po zwycięstwie nad 

Osborne (A; 3:0. Votrubcowa po wygrane, 
z Spo 3:6. Hendry po wygrane: z End u 3:0 
| i Depetrisova — z Beregi 3:0. Doskonata 
Czeszka Ketnerova zostala wyeliminowana 
przez Pritzi w l rundzie. 


RE W ocz 0] 
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Do Każdego zarostu. 


EZ 


prezes związku p. Radwański. Wcebse j 


konieczności posiadania tam liczaiej- 
szef reprezentacji i to obeznanej z miei 
scowymi warunkami w sukurs delega- 
towi P, Z, Kol. przyjdzie przebywający 
stale W Paryżu znany literat p. Jerzy 
Paczkowski oraz jeden z urzędników 
ambasady polskiej. Ta mobilizacja sił 


konieczna jest dla os:ągnięcia dla Pol-| 


ski organizacji mistrzostw Świata w 
roku 1941, o co P. Z. Kol, zamierza w 
silnie się ubiegać. 


[4 © 

5-ym miejscu 

nala swój program bezbłędnie. Co 
prawda różnica w punktacji jest bar” 
dzo niewielka, gdyż wynosi zaledwie 
210 pmkta. mie mniej usunięcie Pola- 
ków na piąte miejsce jest krzywdzą- 
ce. Przyczynił stę do tego sedzia nie 
mieck! Weiss, który specialnie nisko 
punktował Polaków, natomiast, wg 
raźnie forytoweł dnagą parę niemiesky 
Koch. Noack. 

Red. Chrzanowski, jako- urzędujący 
wiceprezes PZŁ., postanowil wysłać na 
m:strzosiwa Św ata (516 luty) Kalbar- 
czyka, który powrócił z Oslo i w po- 


a 


lodzie, podczas gdy para polska wyko uiedziałek ruszy w dalszą drogę. 


HOLANDIA — FRANCJA 2:1 
"AMSTERDAM. 30.1. — Tel. wł. — 
1 Mecz hokejowy Holandia — Francja za 
| kończył sie zwycięstwem Holendrów 
| w stosunku 2:1. 


NIEMCY W FORMIE 

GARMISCH. 30.1. — Tę. wł, — Re 
prezentacia hokejowa Niemiec jest w 
formie. Mecz z drużymą angielską 
Wembley Lions wygrała w stosunku 
6:4 (1:2, 3:1, 2:1). Bramki strzelili: 
(2), Schenk, Lang, Strobi i Schi- 
| bukat. Anglicy umieją grać; przeko- 
nała się o tym Goetą (Sztokholm), któ 
Ta przegrała aż 0:10. 

Mecz lyżwiarski na pokrytym grubą 
warstwą Śniegu jeziorze Riessersee wy 
grała Austria przed Węgrami i Niem 
cami, 


- NA NARTACH. 

PRAGA. 30.1. — Tel wł. — Zawo- 
„dv ziazdowe o mistrzostwo  Czecho- 
| słowacji wygral Pitteriman (HDW) w 
4:41 na 3.6 kim. przed znanym skocz- 
kiem Lukesem. wśród pań triumfowała 

Weisshuhn (HDW) w 6:46. 

Mistrzostwa  ziazdowe Austrii m 
Afenz wygra! Kralinger 6155.8 na 55 
kini, przed Gstreinem i Aschenwaldern. 
Znakomity skoczek B wygrał klase 
iumorów 7:13, 


nd 
rac. 
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Śmiertelny podmuch wiatru 
zakończył karierę rekordzisty kierownicy -- Rosemeyera 


Najlepszy kierowca niemiecki! Między ósmym a dziewiątym ki- Okruhu”, w następnym roku był) 
Bernd Rosemeyer zginął w piątek lometrem trasy, gdy przejeżdżał już mistrzem Europy. Spadły na 
rano w chwili, gdy na autustradzie obok wyrębu leśnego z szybkością niego zaszczyty, odznaczenia, bo- 
Frankfurt — Darmstadt szykował , 430 kmg. nagły poryw wiatru, ha- gactwo, pozostał zawsze skromnym 
się do ataku na rekord światowy. |mowanego dotychczas murem chłopakiem o nieprzebranych zaso- 

= | drzew, zrzucił samochód Auto - bach koleżeńskości, pogody ducha 
Union z betonu. Rosemeyer nie i humoru. 
MISTRZOSTWA SANECZKARSKIE | stracił jeszcze panowania nad kie- Kto wie czy pośrednią przyczy-| Najpierw zaczał próbować ma- 

SALZBURG. 30.1. — Tel, wł. — Mil fownicą, ale na trawie wóz zaczął ną wypadku Rosemeyera nie był szynę, osiągając iuż szybkość 430 
strzostwa saneczkarskie Europy, na kró podskakiwać, pęd powietrza o szyb jego rywal i przyjaciel Caracciola. kmg; już wówczas, jak sam przy- 
rych startowała reprezentacja Polski, kości 120 metrów na sekundę, On to bowiem na dwie godziny znał, podmuch wiatru cudem tylko 
krys. waj się generalnym triumfem wdarł się pod aluminiową karose- przedtem na Mercedesie osiągnął | nie zniósł go z autostrady. Mimo 
odka ano: A 8 A rię, zerwał, rozerwał samochód w fantastyczną szybkość 437 kmg (u- to po dokonaniu paru poprawek w: 
Pa (EERS T48. JóbudinoM: 1) strzępy, wyrzucił kierowcę o 50 stanawiając nadto rekordy na ki- maszynie, postanowił ją wypróbo- | 
Tietze (N) 8:448. 2) Grass) (Czechsł.) Ttr- między drzewa. Rosemeyer lometr — 432,692 kmg i na milę | wać jeszcze raz, a potem zaatako- 
8:51.1. Dwóski: 1) Faist, Kuge (N)| Zginął na miejscu. 1 432,360 kmg). Caracciola pobił re-! wać rekord. 
3:39.3, 2) Schuber, Tieger (N) 3:42, 3)| Tak przedstawia się krótki opis kordy Rosemeyera, zdobyte przed| Tej drugiej jazdy próbnej już nie 
Machke. Grumdman (Cz.). ` wypadku. w którym padł nailepszy paroma zaledwie miesiącami (406 ukończył... 

MISTRZOSTWA BOBOW kierowca Niemiec, najzdolniejszy 
„| automobilista świata. Kariera jego 


GARMISCH. 30.1. — Tel. wł, — Mi ; ; ; H 
strzostwa świata bobs'eiów czteroosobo była błyskawiczna; zaczął od mo- 
tocyklu, potem zaciągnął się do 


wych wygral Angik Mac Evoy 5:40.32 Ze A A 
stajni wyścigowej Auto - Unionu; 


min. przed Niemcem Kilianem 5:44,06, A 
Niemzem Fischerem 5:44,84, Francja, przed dwoma laty wygrał swój pier 
wszy wyścig na „Masarykowym 


kmg); tego nie mógł ścierpieć am- ` 
biiny automobilista. | 

Mimo. że warunki pogorszyłv 
się — zaczął dąć wiatr, podczas 
gdy Caracciola, jadąc o 9 rano, mia! 
zupełną ciszę — zdecydował się na; 
próbę. | 


I 


Astria j Włochami. 


Sukces klerowców polskich | 


Trzech bez punktów karnych w Monte Carlo 


W sobotę zakończył się międzynaro 
dowy taid auzomobilowy do Monte Car 
ło. Uczestników spoilkała we Francii, 
nieprzyjemna niespodziacka w postaci 
fatalnej pogody. Ziwtaszczą na ostatnim 


+ zs py. logu "407-177, 


punktów karnych ukończyły trzy wo- 
zy, a mianowicie startująca z Aten 
Lancia (Borowik — Marek — Jaku- 
bowski) -— 500 pkt., startująca ze Sta 
| vangeru Lancia (Bellen — Kulesza) — 
odcinku z Grenoble dọ Monte Carlo. 497 økt. i startujący z Bukaresztu 
wynoszącym 355 kim. Śnieg i gołolędź Chevrolet (Zagórna — Mazurek) 
zmusiły wielu wybitoych kierowców do | 498 pkt. 
wycofania się z raidu. . |, Na metę przybyły, ale z punktami 
Do Monte Carlo na metę międzyna- | karnymi, dwie osady, a mianowicie 0- 
rodowego XVIl-go raidu automobilo- | sada Fiata (Laurysiewicz — Nowak), 
wego przybyło pięć polskich maszyn, którzy startowali z Aten i spóźnili się 
a zatem jedynie bez rozbitego w Sofii | na punkt kontrolny do Grenoble oraz 
wozu Steyr (Penczyna — Konne!). Bez ' startująca ze Stavangeru osada Lancii 
mama (Kołaczkowski -- Promaszko), którzy | 
na jednym z odcinków we Francji zmy : 
fili trasę. | 
Ostateczna klasyfikacja ogłoszona | 
będzie po próbach technicznych. | 
Wypadki 
Polska osada, która wynuszyła z A] 
ten do Monte Cario na wozie Steyer, w 
składzie: Penczyna — Kope!, zderzyła | 
se w Sofii z taksówką Wóz polski zo! 
| stał rozbity, natemiast z pasażerów nitk 
| nie odniósł cbrażeń. Lekko ranny został 
| butqanski szofer taksówki, Pa tym wy 
| padku osada ta oczywiście musiala się 
i wycołać z raidu. 
| 
i 
j 
ji 
i 


J 


| 
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ROSEMEYER 1 HENNE 
Ostatnie zdięcie dwóch wielkich mistrzów niemieckich wykona- 
ne podczas styczniowych prób bicia rekordów światowych w 
Niemczech. 


Grecy małą dobre 


Pierwszy mecz międzypaństwowy 


kubowskiego Lancia ich miała wypa- Tel-Aviv, w styczniu. słość pierwszego of.cjalnego wpotkania dwu 
dek. Na skutek zapalenia sie motoru! 10.000 osób było świadkami perwszego w | państwowych reprezenracj, już od kzeregu 
spaliły się Kkabfe. Na szczęście zdola- historii sportu piłkarskiego w Palestyn e me- | tygodni opracował dokdadny plan działania tak 
no w jednej z chap zna eżć druty of ezu o mistrzostwo świata z drużyną ewropej- pod wzgiędem organizacyjnym iak i- sporto- s 
r R GE M | AR ską. Wzbudzło ono tak włelke zajnieresowa wym. ] 
padku. przyjechała do mety z pewnym nie, że i bok poszły wszystkie aktualne za- t Przede wszystkim wyłoniono grupę najlep: 
opóźnieniem. ale na dwie minuty przed gadnienia dna. | szych graczy z całego kraju — oddano ją do 
zamiknięciem kontroli. Palestyński Zw. Pitk., rozmm'ejąc donio- dyspozycji znanego trenera wledeńskego E. 
Pollacka b. gracza Hakoahm, który przepro- 


Przejazd przez Polskę 
Wizyscy kierowcy zagraniczni mod wadzł systematyczne treningi. Poza tym 
, przeprowadzono szereg spotkań z miejscowy- 


kreśiają Świeiną i niezwykle sel 

onganizację na terenie Potski. Od gra- mi drużynami angielskimi, a w końcu spro- 
nicy drogi były obstawione przez Spe |wadzono jeko „epariag* partnera Viennę 
Iz Austr:l. 


cjalną sube drogowa z latarniami. 
lic toli lici j z 
Od granicy stolicy policja na motocy | Na ktka dni przed meczem zgrupowano gra 
lezy w specjalnym obozie, daleko od Tel- 


W czasie przejazdu przez  Jugosła- 
wię osady Borowika — Marka — Ja- 


Trzy mecze 
międzypaństwowe 


FRANCJA — BELGIA 5:3 


kiach odjyrowadziła ich do punktu kon- PARYŻ. 30.1. — Tel. wt. — Wobec 


| mska wz urglinego. 40.000 widzów rozegrano mecz pikar- 
Á = Na bumkcie komtroltym Polski Fiat| ski Francja — Belgia zakończony zwy Aviva, w specjalnej kolonii. 
RUND TEIN bezinteresownie sprawdził wszystkie cięstwem Francuzów w. stosunku 5:3 Jeżeli chodzi zaś o sprawy organizacyjne— 
I ROTHOLC maszyny i naprawił uszkodzenia. Au-| (2:2). Belgowie bronili sie przez Cały tu przede wszysikim powiększono wydatnie 
è tomobiikiub Polski przyjął gości nie-| czas, dopiero pod koniec doszli trochę stadion Makabi Tel-Aviv, w ten sposób, ze 
stoczyli interesujace spotkanie | Zwykle serdecznie. Wszyscy otrzy” | go głosu. Francuzi grali z dużym „zyskano klika tysięcy miejsc dodatkowo. 
mali prezenty i specjalne paczki z żyw | szczęściem. Í 


zakończone zdecydowanym zwy 
cięstwem Rotholca. 


; Bolsko, które w zw.ązku z ostatnimi desz- 
ła WACH v. wood BoA | €zami, było mocno zniszczone — nlegto kom 

PORTUGALIA — HISZPANIA 1:0.  pietnej przerobce. 

LIZBONA, 30.1. — Tel. wt. — Mecz 
pilkarski między Portugaią a Hiszpa- 
nią powstańczą przyniósł zwycięstwo 
Portugalii w stosunku 1:0, ik bardzo 
dobrej, choć ostrej grze. Bramkę strze i 4 
lit prawy tacznik Cinga na chwilę przed ** ang'elskiego | greck'ego. ; 
przerwa. Ataki Hiszpanów po prze-| Orkiestra odegrała hymny i przed sędzią 
rwie rozbijały się na doskonałej obro- ; turcck'm — Josef Mohamed Bej — stanęły 
nie. | lobie drużyny. 

Sędziował Wiłoch Mattea. | Zespół palestyńczyków składał sią z gra- 

Pf 4. T a - 4 | czy trzech kiuhów, a to Makabi T-N., Hapo- 

. 30.1, — Tel. wt. — m 
bokserskim Szwecja pokonała Nomwe* 
gie w stosunku 12:4. 


tością, tytoniem, dokładnymi mapami 
itd, 


* 


W toży reprezentacyjnej zasiedli oprócz 


czy przywieźli z Aten. 


Lonn W aj Jakie, . 


n RARP padrowima n rahis 


m fiim dva Poe fuji 
a dle. who Arrol du 


LAYAR 


tmien kaora 


DAJWŁOSKI, NAWROCKI, 
IWAŃCZAK I SZLUBOWSKI 


rewelacyjni zwycięzcy Polic. K, S. i Warszawianki. „Szpadzi. | 
stom AZS-u pozostał jeszcze decydujący mecz z Polonią. 


horre ty : 


—— —— — 


słowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwart 
speci. 1— Zł. w 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraiu oraz w Czecho j 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zl., 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ s A., Warszawa, Marszałkowska 3. 


Centrala Tel. 8-02-40. Konto 


godz. 13 do 14. 


je codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od 
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| opiycznie palestyńczycy absolutne nie uste- 


uajwybitnejszych przedstawiciek społeczen- , 
stwa ¿żydowskiego — wysokie osobistości wia i 


el T.A. I Hapoel H. Grecy zaś 90 proc. gra- | gondę. 11 lutego odbędzie sg mecz z repre- 


alnie Zł. 1—. wW innych krajach 


P. K. O. 1312 


JAK PUSZKA BLASZANA 
wygląda po katastrofie wóz rekordowy. 


Schmeling nie może znokautować 


ex-mistrza W. Brytanii — Ben Foorda 


HAMBURG, 30.1. — Tel. wł. — Oczej Niemiec byl przede | wszysikim 
kiwany z wielkim zainteresowaniem | znacznie lepszy technicznie, gónował 
mecz ka ŻOR ś kó A też taktyka. ale p nie p się 
zawód trochę 25.006 widzów zapeł-| wrażeniu. że wiek robi swoje. Cios z 
niających po brzegi Halę Hanseatycką. | pra wej, pd ow | | zim jud 

Spodziewano się przecież gładkiego | "6 ma dawnej wagi. I amtastyczna 
zwycięsiwa Niemca przed upływem e Ko, to pemo oeg niszczycieliska | 
dwunastu rund. Tymczasem Foord nie p ren eral Gie ae na iewym 
a Ale saa o ka ai "40 prostym „i lewym haku, istommie szyb- 
lego. mial ak. maly: remeli orzed| eh! oet veis Śrytrieznk, bowiem, wte 

a H €I wy . zł . N l. 
pascam, Nemoa, ze ruzal do atak i Tym lewym prostym wygral Foord pie 
pozostaję mu nic innego, jak się pod- WSZA runde; w drugiej Schmeling za 

ać 4 SC” czął konm atakować krótkimi 
A 1 : hakami; zaryzykował! też traz uderz 
Schmeling wygrał oczywiście na 7 Ak 


h nie z całej siły — bez rezultatu. 
purikty | to wysoko, z dwunastu mmd w trzeciej rundzie Schmeling prowo 
8 bylo Niemca, dwie były remisowe, 


i kuje Foorda do ataków, kióre świetnie 
tylko dwie dla ex mistrza Imperium pontruie: w czwartej nastepui aś 
Brytyjskiego. ntruje: czwarte; nastepuje wymie 


ua ciosów bez niczyiej przewagi. Irzy 


następne rundy, to generalna ofensywa 
w Palestynie 


Schmelinga, który osiąga taką przewa 
Mecz odrazu rozpoczął sę siinym tempem, 


zę. że zdaje się, że to już koniec. 
Nagie nadchodzi drugi oddech Foor- 
kióre narzuciła reprezentacja Grecji I już w | boi się vo i znów rem suie starcie, W 
10 min. prowadziła ona 2:0 co mocno zde- ostakiiej rumdzie ostra wytmą casó w 


da; w IX rundzie Brytvjczyk znów a- 

takuje lewą j wygrywa rundę. Schme- 
prymowala drużyna nalestyńekę: "Mme se--<wylkazuje nieznaczną przewage Schane 
1 


iing przełamuje jednak przewage Fo- 
orda, trafiając czyściej i sucho: za 
wszejką cenę chce On teraz znokauto- 
wiać przeciwnika, ale Brytyjczyk nie 


REN i 
Po meczu Foord gratulwie przeciw- 
mikowi, wyraznie zadowolony, że nie 
sprawdziły sie przepowiednie fachow- 
ców. że nie dał sie znokautować. 
Schmelmg ważył 87,5, Foord 943. 
Schrneling ma iat 33 Foord 25. 


pują przeciwnkowi. Szereg ataków przepro- 
wadzonych przez biało nieb eskch — kończy 
się bezbramkowo- Jest to wina ataku, który 
ne umie sę zgrać. Na kilkanaście mau | 
przed końcem najlepszy gracz ataku palestyń- 
su'ego, nzyskuje pierwszą i ostatnią bram- 
kę dila swych barw. W ter sposób wynik do 
przerwy brzmi 2:1. 


Po przerwie następuje przegrupowanie w 
składzie palestyńsk'm -— gra dalej toczy sę 
otwarta. Grecy jednak zawsze są o pół se 
kundy wcześn ej, mimo Że nie wykazują żad- 
nej specjalnej kiasy — te jednak ich akcje 
są skuteczne, toteż jeden trafny strzał i 
mecz kończy się 3:1. 


Palestyna mogła ten mecz wygrać. Zawinl 
| jednak Zw. Pik. który w ostatniej chwili | 
| zmenił skład drużyny, a poza tem filary rc- 
prezentacji jak doskonali strzelcy Gawl i Ma- 
koło A. oraz Szaka z Hapoelu grali puniżej 
swej zwykiej formy. | 

Także i obrona nje miata swego dnja.. 

W ten oto sposób zakończono w Palestynie 
pierwszą rozgrywkę o mistrzostwo swiata. j 

Rewanżowe spotkanie odbędzie się w dru- | 


giej połowie Hnego w Atenach. Przedtem 
iwowska, której robią już doskonałą propa- N A 


| jednak gościć będzie w Palestyn!e Pogoń 
| 


| BOISKACH WŁOCH 
| rozgrywają Się w pełni mistrzo= 
Istwa piłkarskie. Powyżej Mi- 
| chelini zdobywa bramkę na me- 
czu Roma — Liguria 1:0, 


m 


zentacją Libanonu i Syrii w Bejrucie. 
Ambicją tutejszych sfer sportowych jest 


wygrać spotkanie rewanżowe w Grecji, 
(A1. Aleksandrow'cz 


VI 


dla Grecji na meczu z Palestyna (3:1). 


` europejskich oraz zamorskich Zł, 2.20 


tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 507% drożej. 
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